
Posiedzenie sejmowej
Komisji Spraw Zagranicznych

Wysoka ocena działania MSZ na rzecz

odprężenia i bezpieczeństwa.
26 bm. odbyło się ostatnie w VI kadencji Sejmu posiedzenie

Komisji Spraw Zagranicznych.
Komisja rozpatrzyła i przyjęła sprawozdanie ze swej dzia­

łalności, szczególnie wiele uwagi poświęcono doświadczeniom

wynikającym z pracy w minionym czteroletnim okresie.
Stwierdzono, że ożywiona i owocna praca komisji w VI

kadencji była odbiciem aktywności polskiej polityki zagra­
nicznej oraz pozycji jaką nasz kraj zajmuje na arenie mię­
dzynarodowej.

Wysoko oceniono działania Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych na rzecz odprężenia, bezpieczeństwa i współpracy mię­
dzynarodowej.

Komisja przekazała kierownictwu resortu wyrazy uznania
i podziękowania za ścisłą współpracę.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW a NOWY SA.CZ ■ TARNÓW

W Moskwie

Spotkanie Negacji KC PZPR
z weteranami LWP

MOSKWA (PAP)
W ambasadzie PRL w ZSRR odbyło się w czwartek wieczo­

rem spotkanie delegacji Komitetu Centralnego PZPR, z I se­
kretarzem KC Edwardem Gierkiem, przebywającej na XXV Zjeź-
dzie KPZR, z grupą byłych generałów i oficerów Ludowego
Wojska Polskiego. Są oni obecnie członkami powstałego niedaw­
no związku weteranów LWP, który działa przy moskiewskiej
sekcji radzieckiego komitetu weteranów wojny.

Serdeczne pozdrowienia zasłużonym weteranom LWP prze­
kazał członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów PRL Piotr Jaroszewicz.

Następnie Piotr Jaroszewicz i minister obrony narodowej PRL

gen. armii Wojciech Jaruzelski dokonali dekoracji weteranów
LWP odznakami „Na straży pokoju”.

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek złożył wyróżnionym
generałom i oficerom gratulacje,

Nowa propozycja
państw

socjalistycznych
w centrum uwagi

WIEDEŃ (PAP)
Fragment referatu Leonida

Breżniewa na XXV Zjeździe
KPZR, w którym omówił on

treść i znaczenie najnowszych
propozycji CSRS, NRD, PRL
i ZSRR, przedłożonych w u-

biegłym tygodniu w Wiedniu,
był przedmiotem uwagi pod­
czas konferencji prasowej ja­
ka odbyła się po czwartko­
wym posiedzeniu plenarnym
delegacji 19 państw uczestni­
czących w rokowaniach w

sprawie wzajemnej redukcji
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej. Propozycja
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

XXV Zjazd KPZR kontynuuje obrady

■ Dyskusja nad referatem L. Breżniewa

■ Wystąpienia przywódców bratnich partii
MOSKWA (PAP)

Czwartek był trzecim dniem partyjnej debaty
nad kluczowymi problemami budownictwa ko­
munistycznego w Kraju Rad i kierunkami dzia­
łalności KPZR na arenie międzynarodowej.

W zakresie problematyki we­
wnętrznej uwaga delegatów re­
prezentujących przeszło 15-mi-
lionową organizację radzieckich
komunistów koncentruje się
przede Wszystkim na węzłowych
zadaniach bieżącej 5-latki, któ­

re w referacie sprawozdawczo-
programowym KC przedstawił
sekretarz generalny Leonid Bre­
żniew.

Za podstawowe elementy stra­
tegii gospodarczej w latach
1976—80 uznano: wydatne pod­

niesienie efektywności produkcji
w przemyśle j rolnictwie oraz

wzrost wydajności i jakości pra­
cy, a tym samym zapewnienie
stałego zwiększania potencjału
ekonomicznego ZSRR i podno­
szenia poziomu życia ludności.

Wyrażając całkowite poparcia
dla tej koncepcji programowej,
delegaci zgłaszają jednocześnie
wiele propozycji zmierzających
do przyspieszenia wykonania za­
dań obecnej 5-latki.

Drugim, ważnym nurtem de­
baty w Kremlowskim Pałacu

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Potrzeby przemysłu
...... r——— ——

Krajowa narada aktywu kulturalnego

oferta nauki
(Inf. wł). W auli Akademii

Górniczo-Hutniczej im. Stanisła­
wa Staszica odbyło się wczoraj
posiedzenie Rady Społecznej u-

czelni. W posiedzeniu Rady ucze­
stniczył I sekretarz KK PZPR
Wit Drapich oraz minister gór­
nictwa i energetyki Jan Kul-
piński. W imieniu ministra na­
uki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki, rektor AGH prof. dr hab.
inż. Henryk Filcek wręczył no­
minacje nowo powołanym człon­
kom Rady. Następnie dokonano

wyboru przewodniczącego Rady,
którym został tow. Wit Drapich.
I zastępcą przewodniczącego wy­
brano tow. Henryka Michalskie­
go — sekretarza KK PZPR.

Rektor Henryk Filcek przed­
stawił w swoim wystąpieniu za­
dania uczelni w świetle uchwał
VII Zjazdu Partii. Szczególnie
Ważnym problemem jest eks-

ploatacja i przetwarzanie suro­
wców dla potrzeb gospodarki.
AGH sformułowała 18 wiodą­
cych kierunków badań. W bada­
niach objętych programami rzą­
dowymi, węzłowymi i resorto­
wymi, .uczestniczy blisko 70
proc, potencjału naukowego u-

czelni. W ramach międzyresor­
towego planu badań podstawo­
wych, AGH koordynuje temat:

podstawy metalurgii żelaza i jej
praktyczne zastosowanie. W

aktualnej 5-latce wysiłki uczel­
ni będą koncentrować śię na pod­
wyższeniu poziomu kształcenia
kadr, wartości prac naukowych,
poprawie warunków pracy dy­
daktyczno-wychowawczej, także
— na rozwoju kadr naukowych
uczelni i doskonaleniu' kadr

przemysłu poprzez studia pody­
plomowe.
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Kanclerz

H. Schmidt

o porozumieniu

Związku Zawodowego Pracowników Książki,

Prasy i Radia

„MwiiA-PracaTwórcKC"
WARSZAWA (PAP)

„Ważne są zadania i szeroki

program udziału Związku Za­
wodowego Pracowników Książki
Prasy i Radia w trwającym o-

becnie przeglądzie aktywności
kulturalnej ludzi pracy „Czło­
wiek — praca — twórczość”.

Wynika to chociażby z faktu,
że środowiska skupione w

związku, a więc dziennikarze,
wydawcy, księgarze, pracownicy
radia i telewizji, przedsiębiorstw
upowszechniania prasy i książki,
placówek kulturalnych takich
jak kluby „Ruchu” itp. odgry­
wają istotną rolę, w upowszech­
nianiu kultury socjalistycznej.

Te zadania były tematem krajo­
wej narady aktywu kulturalne­
go ZZ PKPiR, zorganizowanej 26
bm. w Warszawie.

W czasie narady omawiano —

na (:le ogólnych założeń prze­
glądu aktywności kulturalnej
ludzi pracy — konkretne przed­
sięwzięcia związku w tej impre­
zie, która stanowi ważny czyn­
nik w wyzwalaniu aktywności
społecznej załóg pracowniczych,
w kształtowaniu zaangażowa-'
nych postaw — przez wszech­
stronne ukazanie dorobku kul­
turalnego i tworzenie nowych
wartości w tej dziedzinie. Ucze-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

(Inf. wł.) W Tarnowie pod­
pisano wczoraj dwa ważne

dokumenty, wieńczące do­
tychczasowe owocne kontak­
ty tego regionu z krakowską
Akademią Ekonomiczną. Po­
rozumienie o współpracy AE
z Urzędem Wojewódzkim w

Tarnowie podpisali rektor u-

czelni prof. dr hab. Antoni

Fajferek i wojewoda tarnow­
ski Jan Sokołowski. Obecny
był m. in. I sekretarz K'.V
PZPR w Tarnowie Stanisław
Gębala. .Porozumienie doty-

Współpraca
krakowskiej AE

z Tarnowskiem

Wieczorem w dniu 26 bm.
zginął w wypadku samochodo­
wym pod Kutnem podczas po­
dróży służbowej przewodni­
czący CK SD, wicemarszałek
Sejmu— Andrzej Benesz.*

Andrzej Benesz urodził się w

Tarnowie 1918 r. w rodzinie in­
teligenckiej. Z wykształcenia
był archeologiem. Członkiem
SD był od 1945 r. Od 1947 r. peł­
nił odpowiedzialne funkcje par­
tyjne w aparacie terenowym i

centralnym Stronnictwa — był
sekretarzem WK w Szczecinie,
Koszalinie i Gdańsku. Zmarły
od 1958 roku był członkiem CK
SD, od 1965 r. członkiem Prezy­
dium CK SD a od lutego 1971 wi-

• ceprzewodniczącym CK. Na X

Kongresie Stronnictwa Demo­
kratycznego wybrany został
przewodniczącym jego Central­
nego Komitetu. Od 1957 roku był
posłem na Sejm PRL, w 1971
roku powołany został na stano­
wisko wicemarszałka Sejmu.

BONN (PAP)
Na spotkaniu z dziennikarzami zagranicznymi, akredytowa­

nymi w Bonn, kanclerz RFN, Helmut Schmidt, nawiązując do
referatu sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa
na XXV Zjeździe KPZR, oświadczył m. in.: „z dużym zadowo­
leniem witamy fakt, że sekretarz generalny KC KPZR jeszcze
raz opowiedział się za kontynuowaniem odprężenia... ze swej
strony pragnąłbym podkreślić, że kontynuowanie odprężenia wy­
maga wykazania dobrej woli przez oba największe mocarstwa
świata — ZSRR i USA, wszystkich 35 uczestników KBWE”.

Dążymy do wniesienia naszego wkładu w sprawę rozszerzenia
sfery porozumień — powiedział kanclerz. W tym kontekście na-

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

czy m. In. rozszerzenia bazy
naukowo-badawczej zaintere­
sowanych stron, dalszego roz­
wijania badań naukowych
przez uczelnie oraz wdraża­
nia efektów tych badań w

województwie, prowadzenia
stałego poradnictwa nauko­
wego, doskonalenia kadr spe­
cjalistycznych itp.

Druga podpisana wczoraj
umowa — między uczelnią a

kilkunastoma przedsiębior­
stwami przewiduje prowa­
dzenie w Tarnowie punktu
konsultacyjnego dla osób

kontynuujących wyższe studia
ekonomiczne systemem zao­

cznym.

w Tarnowie
Giełda rzemiosła

(Inf. wł.) Wczoraj zakończyła się w Tarnowie trwająca dwa
dni giełda rzemiosła. Zaprezentowało na niej swe wyroby 20

rzemieślniczych spółdzielni z województw: krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego. Handlowcy, spośród których naj­
poważniejsze umowy zawarły przedsiębiorstwa Arged z Tarno­
wa, Krakowa i Nowego Sącza, zakupili na giełdzie towary, war­
tości ponad 40 min zł. Klienci znajdą niektóre z nich w skle­
pach już w najbliższym czasie. Szczególnie interesowały kupu­
jących wyrobów Spółdzielni Wielobranżowej z Myślenic dostar­
czającej m. in. artykuły gospodarstwa domowego i narzędzia
rolnicze, powodzeniem cieszyły się również ubiory dla dzieci
ze Spółdzielni Włókienniczo-Odzieżowej z Krakowa.

Wczoraj giełdę zwiedzili gospodarze województwa tarnow­
skiego: I sekretarz KW PZPR Stanisław Gębala i wojewoda
tarnowski Jan Sokołowski (na zdjęciu), (al) Fot. J. Knapik

Korzystne zmiany w taryfie celnej
czekająWojskowe uczelnieWARSZAWA (PAP)

dniem 1 marca wchodzą w

oraz wykształcenie
upoważniające do
w szkołach wyż-

Mjr H. Grzesiuła i sierż. Wł. Płatek przy telefonie

Noc w hamaku nad przepaścią

.zsM TRYBU NA

Z

życie nowe przepisy celne. Jak

poinformowano 26 bm. w Głów­
nym Urzędzie Ceł, przynoszą ono

w szczególności zmianę zasad
przywozu towarów z zagranicy,
polegającą na całkowitym bądź
znacznym obniżeniu dotychcza
sowych stawek celnych. Zmiany
te, łącznie z tymi, które wpro­
wadzane były rokrocznie po­
cząwszy od 1971 roku, znacznie

rozszerzają możliwości bezcłowe­
go przywozu towarów zarówno

przez podróżnych, jak i w prze­
syłkach pocztowych.

I tak, znosi się cło od sprzętu

oświetleniowego, pieluszek, raj­
stop w ilości do 5 sztuk (każda
następna podlega cłu 30 zł od
sztuki), pończoch, skarpet i raj­
stop dla dzieci do lat 11. Rów­
nocześnie zostaje obniżone cło
od przywożonych do kraju: te­
lewizorów „kolorowych” z3
tys. do 2 tys. zł od sztuki, tele­
wizorów turystycznych — z 1

tys. do 500 zł, minikalkulatorów
(kieszonkowe maszyny kalkula­
cyjne, których waga nie prze­
kracza1kg)za3tys.i1tys.do
1500 i 500 zł od sztuki (w zale­
żności od rodzaju minikalkula-
tora), obuwia skórzanego z 200
zł do 100 zł od pary (przy czym

obuwie przywożone do kraju w

ilości nie przekraczającej trzech
par nie podlega cłu), obuwia na

spodzie skórzanym z 60 zł od
pary na 40 zł (3 pary również
nie podlegają cłu), odzieży fu­
trzanej i futrzarskich wyrobów
odzieżowych (np. kołnierze,
czapki, rękawiczki, błamy) —

cło obniża się średnio o 30 proc.,
długopisów, mazaków i pisaków
— z 20 do 10 zł. Jednocześnie
zwiększa się możliwość przywie­
zienia 30 sztuk wyż. wymienio­
nych środków do pisania (do­
tychczas 20 sztuk) po obniżonych
stawkach celnych — 5 zł od

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Dużym zainteresowaniem

cieszył się wczorajszy dyżur
redakcyjny przedstawicieli
wojskowych komend uzupeł­
nień mjr mgr Henryka Grze-
siuły i sierż. Władysława
Płatka przed rekrutacją na

wyższe uczelnie wojskowe.
Oto pytania i odpowiedzi:

— Jakie są kierunki stu­
diów na wyższych uczelniach
wojskowych?

— Trzy akademie wojsko­
we: Techniczna w Warszawie,
Medyczna w Lodzi i Mary-

narki Wojennej w Gdyni o-

raz 11 wyższych szkół oficer­
skich: Wojsk Zmechanizowa­
nych we Wrocławiu, Wojsk
Pancernych w Poznaniu, Ra­
kietowych i Artylerii w To­
runiu, Wojsk Obrony Prze­
ciwlotniczej w Koszalinie,
Wojsk Inżynieryjnych we

Wrocławiu, .Wojsk Łączności
w Zegrzu, Wojsk Chemicz­
nych w Krakowie, Szkoła
Samochodowa w Pile, Lotni­
cza w Dęblinie, Radiotech­
niczna w Jeleniej

Służb Kwatermistrzowskich
w Poznaniu.

— Jakie są warunki przy­
jęcia?

— Kandydat musi posiadać
obywatelstwo polskie, być
stanu wolnego, mieć odpo­
wiedni stan zdrowia, wyso­
kie wartości moralne i poli­
tyczne
średnie
studiów
szych.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kiedy znów będzie czynna

Łaźnia Miejska w Bochni?

Wielu mieszkańców Bochni pozbawionych jest od lipca mo­
żliwości korzystania z Łaźni Miejskiej, którą już od pół roku.
— podobno się remontuje. A naprawdę budowę komina da­
wno zakończono, remont wnętrza łaźni również. Plotka mó­
wi, że nie otwarto dotąd tego potrzebnego obiektu z powodu...
braku kierownika. Czyżby MPGK w Bochni usiłowało na­
dać tejże łaźni nazwę „Jubilatka”? Trudno jednak do tej
sprawy podchodzić z humorem, gdyż większość mieszkańców

naszego miasta nie posiada łazienek w mieszkaniach.

Prawa do higieny nie wolno przekreślać argumentami o

istnieniu takich czy innych trudności. Piszą te słowa nie tylko
w swoim imieniu, lecz tych wszystkich, którzy niecierpliwie
oczekują na otwarcie łaźni.

te Z. R. (nazwisko znane Redakcji)
Bochnia

Zamach na Koppego
w Teatrze Polskiego Radia

(INF. WŁ.) Słuchowisko „Zamach na Koppe­
go” wg scenariusza Stanisława M. Jankowskie­
go przedstawi Teatr Polskiego Radia w progra­
mie in w dniach 29. II., 7 i 14. HI. o godzinie 12.
Tematem tego 3-odeinkowego serialu są przy­
gotowania i przebieg niezwykle dramatycznej
akcji dywersyjnej, podczas której żołnierze ba­
talionu AK „Parasol” mieli zlikwidować w Kra­
kowie w lipcu 1944 roku sekretarza stanu d/s

bezpieczeństwa w tzw. rządzie GG, generała
Waffen SS i policji — Wilhelma Koppe. Słucho­
wisko przygotowano w Rozgłośni PR w Krako­
wie, reżyserowała Romana Bobrowska, realiza­
cja akustyczna Jerzego Atamańczuka. W rolach
głównych, wśród 36 aktorów, usłyszymy m. in.
Bożenę Adamek, Andrzeja Balcerzaka, Aleksan­
dra Bednarza, Jerzego Binczyckiego, Mariana

Cebulskiego, Jerzego Trelę, Janusza Ostrowskie­
go, Jerzego Radziwiłowicza, (hań)

Konfiskata kopii filmu Pasoliniego w RFN

Trybunał w Saarbruecken wydał decyzję przejęcia wszystkich
kopii wyświetlanego obecnie w RFN ostatniego filmu włoskiego
reżysera, Pier Paolo Pasoliniego, zamordowanego w listopadzie
ub. r. Film ten pt. „Salo czyli 120 dni Sodomy” uznano za anto­
logię scen brutalnych i perwersji, nie mających żadnej wartości

artystycznej.

Niejaki Steve Mc Peak spędził noc z 24 na 25 lutego w hamaku
zawieszonym na linie przeciągniętej nad kanionem rzeki Colora­
do, na wysokości 200 metrów.

30-letni Mc Peak przebywa nad przepaścią już od poniedziałku,
ignorując wezwania policji do zejścia na dół. W dzień przecha­
dza się nad przepaścią tam i z powrotem machając ręką do tu­
rystów, a noce spędza w opisany wyżej sposób.

Nie jest to pierwszy tego rodzaju „wyczyn" Mc Peaka. W listo­
padzie ub. roku był on aresztowany za przejechanie nad kanio­
nem Colorado, po linie, na jednokołowym rowerze. Marzeniem
Mc Peaka jest znaleźć si? w słynnej „księdze rekordów” Guin-
nessa.

Po raz pierwszy w historii Stanów Zjedno­
czonych zrzeszyło się w różnych stowarzysze­
niach aż 30 min Amerykanek. Przyświeca im je­
den cel: wprowadzenie do konstytucji popraw­
ki gwarantującej kobietom równe prawa z męż­
czyznami i zapoczątkowanie procesu korzystnych
dla kobiet reform społecznych.

Tym razem nie ładna piękność z Australii ani
miss świata sfotografowana na ulicach Londy­
nu, leoz po prostu ładna dziewczyna znad Wi­
sły, jakich wiele w naszym kraju.

'■ CAF — Rybczyński

S. Peckinpah na ławie oskarżonych
Znany amerykański reżyser filmowy pochodzenia indiańskiego

(na ekranach naszych kin znajdują się obecnie jego filmy „Patt
Garrett i Billy Kid” oraz „Ucieczka gangstera”) Sam Peckinpah,
stanął przed sądem w Los Angeles, oskarżony o pobicie w ub. r.

pracownika tamtejszego lotniska, Stevena Jacksona. Powód do­
maga się odszkodowania w wysokości 300 tys. dolarów.

25 czerwca

wybory
prezydenckie
w Portugalii

Agencja UPI donosi z Liz­
bony, że główne partie poli­
tyczne Portugalii zgodziły się
na rozpisanie w dniu 25
czerwca br. wyborów prezy­
denckich. Odbyłyby się one

w dwa miesiące po przepro­
wadzeniu wyborów parla­
mentarnych (25 kwietnia).

Raport Kissingera
dla G. Forda
Sekretarz stanu USA, Hen­

ry Kissinger, złożył w środę
w Waszyngtonie prezydento­
wi Geraldowi Fordowi raport
ze swojej 9-dniowej podróży
do 6 krajów Ameryki Łacińs­
kiej, której zasadniczym ce­
lem było polityczne i gospo­
darcze zbliżenie z tymi kra­
jami. Kissinger odbył spotka­
nie z przywódcami Wene­
zueli, Peru, Brazylii, Kolum­
bii, Kostaryki i Gwatemali.
Zdaniem obserwatorów, po­
dróż ta nie spełniła oczeki­
wań departamentu stanu
USA i nie doprowadziła do

polityczno-gospodarczego zbli­
żenia USA z krajami Amery­
ki Południowej.

Napięta sytuacja
w Argentynie

W Argentynie utrzymuje
się' napięta sytuacja. W Bue­
nos Aires odbyło się w środę
wieczorem posiedzenie izby
deputowanych, podczas któ­
rego opozycja usiłowała

przeforsować wniosek z żąda­
niem ustąpienia prezydenta
Argentyny, pani Marii Esteli
Peron. Mimo 3-godzinnej
burzliwej debaty przedstawi­
ciele opozycji nie zdołali za­
pewnić sobie wymaganej w

takiej sytuacji większości 2/3

głosów. Obserwatorzy stwier­
dzają jednak, że ugrupowa­
nia przeciwne pani Peron nie
zamierzają zrezygnować ze

swych wysiłków.
W dalszym ciągu dochodzi

do krwawych starć na tle
politycznym. Agencja UPI

podała, że w środę zginął w

rezultacie zamachu gen. płk.
Jose Esteban Fontana. w

Cordobie, położonej 700 km
na północny zachód od Bue­
nos Aires. Tego samego dnia
poniosły śmierć 4 osoby. O-

gółem od początku br. liczba
ofiar śmiertelnych wynosi
114 osób.

Dalszy ciqg
afery „Lockheed"

Coraz szersze kręgi zatacza
we Włoszech skandal związa­
ny z łapówkami wypłacany­
mi urzędnikom administracji
państwowej przez amerykań­
ski koncern lotniczy „Loc­
kheed”. Koncern ten wypła­
cał spore sumy osobom mają­
cym wpływ na decyzje o za­
kupie produkowanych przez
zakłady Lockheed samolo­
tów „hercules” i „F-104 star-

fighter”. Ujawniane są fakty
zamieszania w aferę coraz

większej liczby osób, od któ­
rych zależały decyzje o za­
kupie przez Włochy broni za

granicą.
Włoskie władze sądowe

wydały nakaz aresztowania

prezesa towarzystwa „Fin-
meccanica”, Camillo Cro-
ciani, któremu zarzuca się
korupcję. Crociani zniknął
jednak, podobnie jak wcześ­
niej dwie inne osoby, na któ­
rych ciąży analogiczny za­
rzut.

Rząd szwajcarski udzielił
w środę zezwolenia holen­
derskiej komisji śledczej na

przeprowadzenie dochodzeń
również na terytorium
Szwajcarii w sprawie zarzu­
tu przekupstwa przez firmę
Lockheed jakie wysunięto
wobec holenderskiego księcia
Bernharda.

Strajki
w Hiszpanii

Fala strajków w Hiszpanii
obejmuje coraz więcej dzie­
dzin życia. W środę zastraj-
kowałi nauczyciele, szkoły
zostały zamknięte w Baskonii
i Katalonii, a także w wielu

dużych miastach na terenie
reszty kraju.
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Wręczenie IO4ysięcznej

Radziecka ruda
dla Huty im. Lenina

Służby transportu kolejo­
wego Huty im. Lenina przy­
jęły wczoraj pierwszy — w

historii dostaw z ZSRR, po­
ciąg z radziecką rudą, który
przybył do kombinatu bezpo­
średnio z Krzywego Rogu.
Jak dotychczas ruda przeła­
dowywana była w „suchym
porcie” Medyka-Zurawica
na tabor PKP.

Utworzenie bezpośredniego
„mostu kolejowego”: ZSRR
— Nowa Huta umożliwiły
przekazane do wstępnej
eksploatacji w Medyce urzą­
dzenia tzw. międzynarodowej
komunikacji przestawczej.
Dzięki nim blisko 100-tonowe
radzieckie wagony z rudą, po
przestawieniu ich na wózki

wagonowe odpowiadające
szerokości polskich torów,
mogą odjeżdżać bezpośrednio
do miejsca przeznaczenia.

Udoskonalenie ma istotne
znaczenie dla usprawnienia
transportu rud ze Związku
Radzieckiego do Polski w

związku z rozbudową nasze­
go hutnictwa oraz zaspokoje­
nia potrzeb wzrastającej wy­
miany handlowej.

W tym roku opony
radialne z Dębicy

W Dębicy w decydującą fa­
zę weszła budowa nowoczes­
nej wytwórni opon radial­
nych do samochodów osobo­
wych, która po dojściu do

pełnej zdolności produkcyj­
nej wytwarzać będzie 2,8 min

opon radialnych przeznaczo­
nych dla całej rodziny pols­
kich „fiatów”. Obecnie trwa

montaż i wyposażenie głów­
nej hali, gotowe są już linie

wykonywania bieżników, bo­
ków oraz kordów na oddziale

przygotowania i konfekcjo­
nowania opon. Przystąpiono
także do montażu urządzeń
Ba wydziale wulkanizacji.
Nowe opony będą bardziej
bezpieczne, a ich przebieg
zwiększy się o jedną trzecią
w porównaniu z wytwarza­
nymi dotychczas w dębickich
zakładach oponami diagonal­
nymi.

Uruchomienie wytwórni
planowane jest na 30 wrześ­
nia br., ale kierownictwo za­
kładu 1 załoga budująca o-

biekt postanowiły skrócić
ten termin co najmniej o 2
miesiące. Przyniosłoby to w

br. dodatkowo 100 tys. opon.

W Tatrach raj
dla turystów

i narciarzy
W Tatrach nadal utrzymu­

je się piękna słoneczna po­
goda. W godzinach południo­
wych, na Kasprowym Wier­
chu notowano temperaturę
—2 st., a w Zakopanem w

miejscach nasłonecznionych
nawet 25 st. ciepła.

Pogoda sprawiła, że obok
narciarzy w sąsiedztwie
wszystkich domów FWP,
pensjonatów wypoczynko­
wych, a szczególnie na Guba­
łówce — widzi się setki leża­
kujących turystów.

Pełną parą pracują urzą­
dzenia linowe, które w ca­
łym rejonie Tatr przewożą
ostatnio dziennie około 10

tys. narciarzy na godzinę. O-

gromnym powodzeniem cie­
szy się Bukowina Tatrzań­
ska, gdzie bawi ponad 10 tys.
wczasowiczów. Zainstalowano
tu aż 15 wyciągów narciar­
skich, które znajdują się w

Ciągłym ruchu.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez obszar Polski
przemieszcza się na połud­
niowy wschód zatoka z fron­
tem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe, okresami wzrasta­
jące do dużego i miejscami o-

pady deszczu a w Tatrach

śniegu. Rano zamglenia.
Temperatura dniem najwyż­
sza w rejonach podgórskich
od+3st.do+6i+8st., na

pozostałym obszarze. Najniż­
sza nocą odpowiednio od —2
do +2 st. Wysoko w Tatrach
od 0 dniem do —3 st. nocą.
Wiatry dość silne, stopniowo
słabnące, północno-zachodnie
i zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Na ogół pogodniej, chło­
dniej.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13: Szczecin
7, Kołobrzeg 5, Ustka 4,
Gdańsk 4, Olsztyn 7, Suwałki

3, Białystok 5, Warszawa 5,
Poznań 6, Wrocław 10, Śnież­
ka 1, Kielce 9, Kraków 3,
Katowice 9, Bielsko 8, Raci­
bórz S, Częstochowa 10, Tar­
nów 10, N. Sącz 9, Zakopane
8, Kasprowy Wierch —1, Le­
sko 4, Przemyśl 5, Rzeszów
5, Lublin 6 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet korzystna. Wi­
dzialność i warunki drogowe
dobre.
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^gitymaói partyjne) w Tarnowie
XXV Zjazd KPZR

(Inf. wł.) Miejska organizacja
partyjna w Tarnowie skupia
1/3 członków partii z całego wo­

jewództwa. Wczoraj sekretarz
KW PZPR w Tarnowie — Jan
Siudak wręczył 10-tysięczną le­
gitymację partyjną. Otrzymał
ją 19-letnl Andrzej Piekarczyk,
elektromonter w tarnowskich
Zakładach Energetycznych, uczeń
wieczorowego technikum, czło­
nek ZMS.

Ostatnie III Plenum KC PZPR

postawiło przed aktywem par­
tyjnym i całym narodem za­
danie zwiększonego wysiłku w

socjalistycznym wychowaniu
młodzieży. Dużą rolę w efekty­
wnej pracy ideowo - wycho-l

wawczej mają do spełnienia or­
ganizacje młodzieżowe. Z mło­
dzieżowych szeregów rekrutują
się w większości nowi człon­
kowie partii. Wśród blisko
980 nauczycieli w woj. tarnow­
skim — 40 proc, stanowią par­
tyjni. Od nich w głównej mie­
rze zależeć będzie właściwe, so­
cjalistyczne wychowanie w przy­
szłej 10-letniej szkole.

Tym m. in. problemom po­
święcone było wczorajsze ple­
narne posiedzenie Komitetu
Miejskiego PZPR w Tarnowie,
które zatwierdziło również pro­
jekt programu realizacji uchwał
VII Zjazdu.

(Rt)

kontynuuje obrady

Kanclerz H. Schmidt 06208370 z Polską
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

leży rozumieć nasze porozumienie z PRL, które powinno być za­
twierdzone przez Bundesrat 12 marca. Helmut Schmidt oświad­
czył, iż nie podziela opinii niektórych polityków opozycyjnych,
iż wszystkie zasadnicze sprawy z przeszłości między RFN a Polską
zostały już rozwiązane.

Kanclerz podkreślił, iż szczególne znączenie ma dla niego kon­
tynuowanie polityki wschodniej, zmierzającej do normalizacji
stosunków RFN z europejskimi krajami socjalistycznymi. Odnosi
się to nie tylko do PRL i Związku Radzieckiego, ale także do
innych państw Europy Wschodniej. H. Schmidt przyjął z za­
dowoleniem kontakty między RWPG i EWG, stwierdziwszy, iż

jest to radosna wiadomość, świadcząca o pozytywnym rozwoju
wydarzeń.

Nowa propozycja państw socjalistycznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zjazdów jest tematyka między­
narodowa oraz działalność
KPZR i państwa radzieckiego w

tej dziedzinie.

Posiedzenie otworzył przewod­
niczący czwartkowym obradom,
członek Biura Politycznego KC
KPZR, Nikołaj Podgórny. Na­
stępnie delegaci kontynuowali
dyskusję nad referatem sprawo­
zdawczo - programowym KC
KPZR, wygłoszonym przez L.
Breżniewa, a także nad sprawo­
zdaniem centralnej komisji re­
wizyjnej.

Następnie zabrał głos I sekre­
tarz KW WSPR, Janos Kadar.

Oświadczył, że przeszłość Związ­
ku Radzieckiego stanowi wielką
lekcję historyczną, jego chwila
obecna — przykład do naślado­
wania, a przyszłość — wspaniałą
perspektywę dla narodów świa­
ta.

Jako kolejny mówca przekazał
uczestnikom Zjazdu pozdrowie­
nia od komunistów 1 narodu
Bułgarii I sekretarz KC BPK
Todor Ziwkow. XXV Zjazd
KPZR będzie z pewnością no­
wym impulsem w walce o to,
by międzynarodowe odprężenie
stało się procesem nieodwracal­
nym, by zasady zatwierdzone na

konferencji w Helsinkach stały
się normą wzajemnych stosun­
ków między państwami.

Kolejnym mówcą zagranicz­
nym był sekr. gener. Portugal­
skiej Partii Komunistycznej,

Alvaro Cunhal. Wyraził on prze­
konanie, że XXV Zjazd KPZR

wywoła szerokie echa na świę­
cie. Będzie on stanowił ważny
etap na drodze budowy komu­
nizmu.

Sekretarz generalny R.PK,
prezydent Rumunii Nicolae Cea­
usescu powiedział m. in. że re­
ferat sprawozdawczo-programo-
wy Leonida Breżniewa stanowi
kartę wspaniałych sukcesów o-

siągniętych przez narody Zwią­
zku Radzieckiego pod kierow­
nictwem partii komunistycz­
nej we wszystkich dziedzinach.

Po raz pierwszy jako partia
rządząca jest reprezentowana na

Zjeżdzie KPZR Ludowo-Rewo-

lucyjna Partia Laosu. Przewod­
niczący jej delegacji — sekre­
tarz generalny KC, premier
Laosu, Kaysone Phomivihan o-

świadczył, że wzrastająca potę­
ga Związku Radzieckiego przy­
czynia się do umocnienia świato­
wego systemu socjalistycznego.

Wielostronna, owocna działal­
ność KPZR, jej Komitetu Cen­
tralnego z wybitnym marksistą-
leninowcem Leonidem Breżnie­
wem na czele jest dobrym przy­
kładem ścisłego przestrzegania
leninowskich zasad kierowania
społeczeństwem socjalistycznym
powiedział I sekretarz KC
MPL-R Jumdżagijn Cedenbał.

Przemówienie J. Cedenbała

zakończyło trzeci dzień obrad
XXV Zjazdu KPZR.

W piątek obrady Zjazdu' będą
kontynuowane.
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Wisła przegrała 1 punktem iResovią
W czwartym dniu turnieju I

ligi koszykówki mężczyzn roze­
grano sześć spotkań. Doszło do

sporej niespodzianki. Leoh Poz­
nań pokonał Polonię Warszawa
77:72 (49:33). Ale najciekawiej
zapowiadał się mecz aktualnego
lidera Wisły Kraków z mistrzem
Polski — Resovią. Po drama­
tycznej walce minimalnie zwy­
ciężyli rzeszowianie. Wynik
spotkania 81:80 (40:40) dla Re-
sovii. O przebiegu tego meczu

mówi trener „Wawelskich Smo­
ków” — J. Bętkowski:

„Było to zacięte, wyrównane,
ale stojące zarazem na dobrym
poziomie spotkanie. Prowadze­
nie zmieniało się dość często, kil­
kakrotnie na tablicy był wynik

remisowy. Przegraliśmy pecho­
wo, jeszcze w ostatnich sekun­
dach mieliśmy szanse na zwycię­
stwo. Tuż przed zakończeniem
spotkania Ładniak strzelił jed­
nak niecelnie i zeszliśmy z boi­
ska pokonani. Muszę dodać, że
słabo sędziowali arbitrzy z Gdań­
ska, którzy popełnili kilka ra­
żących błędów na naszą nieko­
rzyść, co nie było bez wpływu
na końcowy wynik.

Najlepiej w moim zespole wy­
padli Seweryn, Langosz i Ład­
niak. Słabiej niż zwykle zagrali
natomiast Dolczewski i Kwiat­
kowski. Nie robimy oczywiście
tragedii z tej porażki. Do zdo­
bycia tytułu mistrzowskiego wy­
starczy nam jedno zwycięstwo.

Chcielibyśmy już w piątkowym
meczu z Polonią zdobyć potrzeb­
ne punkty, by spokojnie przystą­
pić do ostatniego pojedynku z

Lublinianką.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyli: Langosz — 24, Seweryn
— 20, Ładniak 16. Dla Resouii:

Pasiorowski 24, Ignaczak 19, Nie­
miec 15."

Pozostałe wyniki: Start Lu­
blin — Pogoń Szczecin 84:66
(44:41), ŁKS Łódź — AZS War­
szawa 75:64 (34:33), Spójnia
Gdańsk 1— Lublinianka 69:68
(41:33), Wybrzeże — Śląsk Wroc­
ław 81:79 (47:40).

T. G.

Kajakarze górscy
chlubą WCKS Dunajec

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ta wyjaśniana była na dziewięć­
dziesiątym posiedzeniu plenar­
nym przez przedstawiciela NRD,
ambasadora Ingo Oesera.

Propozycja ta — o czym
wspomniał również podczas ob­
rad Zjazdu KPZR Leonid Breż­
niew — przewiduje, iż w celu

przezwyciężenia martwego pun­
ktu w rokowaniach państwa so­
cjalistyczne gotowe są obecnie

zgodzić się na to, by na począt­
ku tego roku redukowane były
jedynie wojska ZSRR i USA, a

siły zbrojne Innych państw u-

czestniczących zostały czasowo

„zamrożone” na obecnym po­
ziomie 1 zredukowane w drugim
etapie, przewidzianym na lata
1977—78. Wskazując na to, że

propozycja krajów socjalistycz­
nych opiera się na zasadzie nie-
umniejszonego bezpieczeństwa
stron, ambasador Ingo Oeser
stwierdził, że można oczekiwać,
iż zachodnioeuropejscy uczestni­
cy rokowań oraz Kanada zobo-
wiążą się jednoznacznie do pod­
jęcia w drugiej fazie w latach
1977—78 równorzędnych redukcji.

W odpowiedzi na pytania
dziennikarzy rzecznik delegacji
NRD potwierdził, iż w porów­
naniu z poprzednim stanowis­
kiem w kwestii fazowania re­
dukcji, obecnie państwa socjali­
styczne gotowe są uczynić zna­
czne ustępstwo wobec partne­
rów zachodnich, polegające na

tym, iż w chwili zawarcia po­
rozumienia co do pierwszej fa­
zy redukcji wojsk ZSRR i USA,
pozostałe 9 państw — bezpo­
średnich uczestników „zamrozi­
łoby” jedynie ich stan na obec­
nym poziomie, natomiast szcze­
góły redukcji wojsk tych kra­
jów zostałyby ustalone w dru­
giej fazie rokowań wiedeńskich.

Państwa socjalistyczne nato­
miast nadal odnoszą się nega­
tywnie do koncepcji tzw. wspól­
nego pułapu, stanowiącej wyraz
zachodnich dążeń do uzyskania
jednostronnych korzyści woj­
skowych. Jak wiadomo, zgodnie
z zachodnim schematem reduk­
cyjnym, państwa Układu War­
szawskiego miałyby zredukować
3 razy więcej personelu sił lą­
dowych w Europie Środkowej,
niż państwa NATO.

Potrzeby przemysłu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W dyskusji nad programem
rozwoju uczelni członkowie Ra­
dy — przedstawiciele instytutów
resortowych, centralnych urzę­
dów, wielkich zakładów prze­
mysłowych — przedłożyli sze­
reg propozycji, zmierzających
do udoskonalenia 1 wzbogacenia
współpracy uczelni i gospodar­
ką kraju.

Członkowie Rady zwiedzili

powstające obecnie, nowe inwe­
stycje AGH — m. in. halę tech­
nologiczną Instytutu Technologii
i Mechanizacji Odlewnictwa, bu­
dynek dydaktyczny Instytutu Fi­
zyki i Techniki Jądrowej, Insty­
tut Metalurgii, nowy ośrodek
zdrowia dla studentów.

ap)

Wojskowe uczelnie czekają

W 1968 roku przy WCKS Du­
najec w Nowym Sączu powstała
sekcja kajakarstwa górskiego.
Nikt z miejscowych działaczy
nie przypuszczał chyba wów­
czas, że kajakarze staną się
wkrótce chlubą klubu, przyspo­
rzą mu wielu sukcesów. Inicja­
torem założenia tej sekcji był
trener A. Kurcz, który też roz­
począł szkolenie młodzieży.

Aktualnie trenuje tu 80 kaja­
karzy górskich, a wśród nich
dwukrotny wicemistrz świata —

W. Gawroński, brązowi medali­
ści mistrzostw świata: M. Rych­
ła 1 Zb. Leśniak. W monachij­
skich Igrzyskach Olimpijskich
startowało pięciu zawodników z

Dunajca: Gawroński, Leśniak,
Rychtań, Seruga, Frączek. Tych
dwóch ostatnich w związku
z rozpoczęciem studiów prze­
niosło się do Wrocławia i wy­
stępują aktu^nte w barwach

miejscowego AZS-u. Kajakarze
nowosądeccy zdobywali wielo­
krotnie tytuły mistrzów i wice­
mistrzów Polski.

A. Kurcz w związku z otrzy­
maniem nominacji na szkole­

niowca kadry narodowej, zrezy­
gnował z pracy w klubie w 1972
roku. Aktualnie treningi prowa­
dzą Wł. Olchawa 1 K. Godaw-
ska.

Młodzieży chętnej do uprawia­
nia tej dyscypliny sportowej w

Nowosądeckiem jest wiele. Utwo­
rzono dwa lata temu w Szkole
Podstawowej w Starym Sączu
klasę sportową ze specjalizacją
kajakarską. 25 dziewcząt i chłop­
ców trenuje tu pod okiem in­
struktorów. Po kilku latach
przejdą oni do klubu, gdzie
będą podnosić swe umiejętno­
ści. Planuje się utworzenie dal­
szych dwóch klas sportowych z

tą specjalizacją.
Kajakarstwo górskie jest Jed­

ną z najtrudniejszych dyscyplin
sportowych. Wyszkolenie zawod­
nika wysokiej klasy wymaga
wielu lat pracy, treningów. Do­
bra praca z młodzieżą w WCKS

Dunajec gwarantuje, że i w

przyszłości sekcja kajakarstwa
górskiego tego klubu będzie na­
leżeć do najlepszych w kraju.

(tg)

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
— Zakres pomocy mate­

rialnej uczelni?
— Podchorąży otrzymuje

bezpłatne wyżywienie, za­
kwaterowanie, umundurowa­
nie i miesięczny żołd żołnier­
ski.

— Urlopy uczelniane?
— Po każdym roku stu­

diów jeden miesiąc wolnego,

10 dni na ferie zimowe 1 5
dni na ferie wiosenne. Po­
nadto jeden miesiąc w roku
przeznaczony jest na obóz re-

kreacyjno-szkoleniowy.
— Stopień naukowy po u-

kończeniu uczelni?
— Oprócz stopnia oficer­

skiego absolwent uzyskuje
tytuł inżyniera lub magistra
inżyniera. (zs)

Rekreacja w starym Krakowie

Uniewinnienie

zbrodniarza

hitlerowskiego
Sąd przysięgłych we Frank­

furcie nad Menem wydal
wyrok uniewinniający byłego

podoficera SS Willi Sawatz-

kiego w tzw. piątym procesie
oświęcimskim. Po dwuletniej
rozprawie sąd uznał, że o-

skarżonemu — po przeszło 30
latach od rozegrania się po­
twornych zdarzeń w hitle­
rowskim obozie zagłady w-

Oświęcimiu — nie można by­
ło już udowodnić zarzutu

współudziału w morder­
stwach.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

-Praca-Mczuść11
stnicy narady podkreślali m. in.
rolę 1 funkcją inspiratorską
środków masowego przekazu w

tym zakresie. I tak np. przewi­
duje się, że związek zorganizu­
je wespół z SDP, Komitetem d/s

Radia i Telewizji oraz RSW
„Prasa — Książka — Ruch”

konkursy na najlepsze publika­
cje prasowe, fotoreportaż, publi­
cystyczny program radiowy i te­
lewizyjny na temat najciekaw­
szych form aktywności kultu­
ralnej.

Środa należała do najcieka­
wszych dni w dotychczasowym
programie festiwalu.

W kolejnym recitalu organowo-
poetyckim w auli PWSM wystą­
pił LEOPOLDAS DIGRYS z

ZSRR oraz WOJCIECH ZIĘTAR-
SKI, który recytował „Sonety”
Williama Szekspira. Organista
radziecki przedstawił bogaty
program muzyki dawnej — po­
cząwszy od XII-wiecznego utwo­
ru Taronaciego pt. „Głęboka ta­

jemnica", a skończywszy na u-

tworach mistrzów baroku. Leo-

poldas Digrys jest świetnym wir­
tuozem — potrafi utrzymać tem­

Ciekawy
dzień

po i nienaganny puls rytmiczny,
a jednocześnie zachować ogrom­
ną dokładność w odtworzeniu te­
kstu muzycznego. Kapitalną po­
zycją jego programu była „Fan­
tazja g-moll" Jana Krtitela Ku-
chara (1751—1829) — zagrana z

koronkową finezją, lekkością,
wyrafinowanymi zestawieniami
delikatnych barw instrumentu.
„Preludium i Fuga Es-dur BWV
552" Jana Sebastiana Bacha u-

wieńczyła program mocnym a-

kcentem — monumentalna archi­
tektura fugi została ukazana
przez Digrysa w całej jej potę­
dze, bogactwie i logice formy. I

Wieczorem zaś, w Bazylice
Bernardynów, słuchaliśmy PO­
ZNAŃSKIEGO CHÓRU CHŁO­
PIĘCEGO pod dyrekcją JERZE­
GO KURCZEWSKIEGO. Chór
młodziutkich śpiewaków radzi
sobie doskonale ze skompliko­
waną, polifoniczną fakturą mo­
tetów Bacha, Schutza czy utwo­
rów Mikołaja Zieleńskiego —

splatającą w jedną całość ruchli­
we linie melodyczne. Najbardziej
jednak frapuje mnie jego śpiew
w tych utworach, które wyma­
gają specjalnej wrażliwości na

walor współbrzmienia, delikat­
nych niuansów barwy, i głośno­
ści w obrębie jednego akordu,
wykorzystania efektu pogłosu,
echa. Wzruszyło mnie piękne
wykonanie utworu Wacława z

Szamotuł — „Już się zmierzcha”,
a także nowej kompozycji Hen­
ryka M. Góreckiego pt. „Amen".
Jest ona przykładem, iż współ­
czesna muzyka powraca do kla­
sycznych ideałów zgodności, har­
monii współbrzmienia — łącząc
je z maksymalną prostotą, lapi­
darnością.

LESZEK POLONY

a

s Z dalekopisu
S 0 (cas) PRZEWODNICZĄ-
S CY Rady Państwa Henryk
S Jabłoński przyjął 26 bm. na

S audiencji w Belwederze am-

jj basadora nadzwyczajnego 1
S pełnomocnego Królestwa Taj­
gi landii dr Owarta Suthiwart-
S Naruepputa, który złożył 11-

S sty uwierzytelniające.
5 0 W DNIACH 24—26 bm.
“• w Serocku kolo Warszawy
Si odbyło się seminarium kiero-

wniczego aktywu ideologicz-
S! nego polskiego ruchu mło-
— dzieżowego.
~ 0 ARABIA SAUDYJSKA
S postanowiła udzielić Egiptowi
Si dodatkowej pomocy w wyso-
■S kości 300 min dolarów.

g 0 W CZWARTEK w Liz-
S bonie wieczorem zostało pod-
“j pisane porozumienie między
5 Ruchem Sił Zbrojnych (MFA)
g a pięcioma partiami politycz-
S nymi, ustalające na 4 lata
a platformę ich współpracy.

Czy w dzielnicy Śródmieście, a

więc w zwartej aglomeracji miej­
skiej można uprawiać sport 1 re-

kreacjęt Z pytaniem takim swrócl-
łem się do przewodniczącego Za­
rządu Dzielnicowego Towarzystwa
Krzewienia Kultury Fizycznej —

inż. Fr. Slęczka.
— Oczywiście tak — wyjaśnia

prezes. W okręble starego Kra­
kowa staramy się wykorzystać
wszystkie możliwości organizacji
imprez sportowych 1 rekreacyj­
nych, choć... często wychodzimy
poza granice swej dzielnicy, na

akweny wodne, w góry, a więc po
prostu poza miasto.

Na naszym terenie działa W o-

gnlsk statutowych 1 blisko 80

ognisk zakładowych zrzeszających
blisko I tysięcy ćwiczących w ta­
kich sekcjach jak: ogólnorozwojo­
we, pływackie, kometkl, kultury­
styczne, gier sportowych, sportów
wodnych 1 zimowych.

Czołowe nasze ogniska, które

specjalizują się w pewnych dyscy­
plinach to „Karate” zrzeszające
w 5 zespołach blisko 250 osób w

wieku od lat 14 do 55. Ognisko
„Wieczysta” organizuje w swoim
środowisku zawody strzeleckie,
gimnastyczne, tenisa stołowego,
kometkl 1 piłki ręcznej. Zaś O-

gnlsko „Wesoła” specjalizuje się
w tenisie stołowym, kulturystyce
1 grach sportowych. Przed nie­
spełna rokiem ognisko — Informuje
nas prezes „Wesołej” K. Dec —

podjęło Inicjatywę zagospodarowa­
nia niewykorzystanych terenów w

Ogrodzie Strzeleckim. W Biurze
Projektów Kolejowych pod kier.

mgr lnż. R . Jaguszewskięgo opra­
cowano w czynię społecznym do­
kumentację techniczną placu gier
1 zabaw w tym parku. Ma tu

powstać boisko do siatkówki 1 pił­
ki ręcznej z oświetleniem elek­
trycznym. Zgromadzono już od­
powiednie fundusze. Całość kosz­
tów zamykała się będzie kwotą
600 tysięcy złotych, z czego po­
ważny procent otrzyma „Wesoła”
z funduszu rozwoju kultury fi­
zycznej 1 turystyki. Ponad 200 tys.
zł wypracuje się w czynie społe­
cznym. Prace rozpoczną się nieba­
wem, a obiekt ma być oddany na

lipcowe święto.
TKKF ściśle współpracuje ze

Spółdzielnią Mieszkaniową „Wspól­
nota”. Zagospodarowanie placów
gier 1 zabaw na wielu osiedlach
mieszkaniowych opracowano już z

perspektywą na lata osiemdzie­
siąte. Niektóre przedsięwzięcia
są jut w toku realizacji. Na przy­
kład budowa „ścieżki zdrowia”
nad Wisłą w rejonie os. Dąbie.

Wyjść z masową kulturą fizycz­
ną do społeczeństwa, stworzyć mu

jak najlepsze warunki rekreacji
1 wypoczynku, oto naczelne zada­
nie Towarzystwa. Rękojmią jego
realizacji jest zaangażowana pra­
ca takich działaczy jak mgr lnż.
B. Boczar, mgr J. Lew, J. Sławik,
lnż. M. Suder. Oczekują oni, że
ich praca 1 Inicjatywy zyskają nie
tylko aprobatę, ale 1 pomoc władz

administracyjnych 1 politycznych
dzielnicy. Możliwe, że Zarząd
Dzielnicowy doczeka się także

własnego dachu nad głową, o

który jak na razie zapobiega bez­
skutecznie. (rm)

Ciaptak przed Bachledq

Drugi dzień narciarskich mi­
strzostw Polski w konkuren­
cjach alpejskich przyniósł wiel­
ką niespodziankę. Slalom gigant
wygrał Maciej Gąsienica - Cia-
ptak (AZS Zakopane), wyprze­
dzając faworyta tej konkuren­
cji, olimpijczyka Jana Bachle­
dę (SNPTT).

WYNIKI: 1. Gąsienica - Ciap-
tak (AZS Zakopane) — 3.11,68,
2 Bachleda (SNPTT) — 3.14,10.
3. Pawlica . (SNPTT) — 3.16.35,
4. Dereziński (AZS Zakopane) —

3.16,37, 5. Burzykowski (WKS
Zakopane) — 3.16,85.

Kongres brydżowy
W Krakowie i Zakopanem

trwa Międzynarodowy Kongres
Brydżowy. Ogólnopolski turniej
par „Drewniane Głowy” wygra­
li: T. Raiko i J. Chrzanowski
(Wrocław) przed Ł. Lebiodą i A,
Wilkoszem (Kraków).

Piąty turniej europejskiej ligi
brydżowej „European Bridge
Cup” rozgrywany był z udzia­
łem 198 par z 10 krajów.

W punktacji łącznej zwycięz­
cami turnieju europejskiej ligi
brydżowej zostali Hofman i Nie­
dzielski (Łódź) przed Haeketem
i Hoffmanem (Anglia), Klappe-
rem i Walą (Kraków).

W kilku wierszach
■ Zwycięzcą ósmego etapu ko­

larskiego wyścigu dookoła Kuby
został reprezentant ZSRR Wła­
dimir Osokin. Wyprzedził on na

finiszu Mieczysława Nowickie­
go.■ W pierwszej rundzie gry
podwójnej międzynarodowego
turnieju tenisowego w Rotterda­
mie, para Wojciech Fibak i Karl
Meiler (RFN) przegrała po bar­
dzo zaciętym pojedynku z re­
prezentantami CSRS •— Janem
Kodesem i Jirzi Hrebecem 3:6,
6:3, 3:6.

Siatkarki Wisły grają
z Odrą i Polonią

Siatkarki ekstraklasy kończą’
pierwszą rundę rozgrywek. Wi­
sła, która zajmuje aktualnie
czwarte miejsce w tabeli, mająo
tylko jeden punkt mniej od li­
dera — Startu,

’

ma szanse na

poprawienie swej lokaty. Wiś-
laczki grają dziś o godz. 18 z

Odrą Wrocław, a w niedzielę o

godz. 11 z Polonią Świdnica.
Obydwa spotkania odbędą się
w hali przy ul. Reymonta.

Piłka ręczna
W meczach o mistrzostwo eks­

traklasy piłkarek ręcznych Cra-
covia gra dziś o godz. 18 z AZS
Katowice, a w niedzielę o godz.
10 z Ruchem Chorzów. Obydwa
mecze odbędą się w hali Wa­
welu.
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„Naszych gospodarstw
nie dzielą miedze “

Stanisław Szyba z Muniakowie posiada jedno z największych
gospodarstw rolnych w gminie. Z żoną i dwoma synami upra­
wiają 23 hektary. Ostatnio wraz z sąsiadami Zbigniewem i Wie­
sławem Szybami zorganizowali specjalistyczny zespół uprawy
pszenicy.

Rozmawiamy z synem Stanisława Szyby — Zygmuntem.
— Matka się skarży, że nie może podołać w gospodarstwie?
— Obaj z bratem jesteśmy kawalerami, ojciec też nie lubi

„kobiecych zajęć”.
— Przydałaby się w domu młoda gospodyni...
— Niezbyt nam się spieszy.
— Macie duże gospodarstwo, ale jakby nieuporządkowane.

Trochę pszenicy, trochę tytoniu, jęczmienia, żyta, kilkanaście bu­
katów, kilka krów. Nie warto bardziej się specjalizować?

— Przechodzimy właśnie na uprawę pszenicy. Przyłączyli się
sąsiedzi i rozpoczynamy w tym roku uprawę zblokowaną. Zni­
kną wszystkie miedze i będzie jedno duże pole. Wspólnie będzie­
my siać, uprawiać i zbierać. Zyski pójdą do wspólnej kasy.

— Ile dotąd zbieraliście z hektara?
— Pszenicy ponad 40 metrów. Mam nadzieję, że teraz będzie

lepiej. Sporo się nawozi. W ub. r. wyszło nam 300 kg NPK na

ha.
— Jak się żyje w tej wsi?
— Tu się pracuje i mieszka. Ale wieczorami wolę jeździć do

miasta. Blisko Słomniki, a i do Krakowa niewiele ponad 20 km.
Kawa w porządnej kawiarni lepiej smakuje.

— Po porady rolnicze pewnie też jeździcie?
— Mniej, teraz przyjeżdżają do wsi kształcić rolników. Ciągle

gościmy instruktorów ze służby rolnej, z Ośrodka Postępu Rol­
niczego, z Krakowskiego Zarządu Inwestycji Rolniczych.

— Pomagają?
— Nie można narzekać. Doradzają, jakie zasiewać nowe od­

miany, jak nawozić, czasem pomogą w zakupie środków produk­
cji-

— Nowatorskie formy się przyjmują?
— Nad wszystkim trzeba się zastanowić i jedni myślą krócej

inni dłużej. Przecież i nawozy kiedyś stosowano nieufnie. Co
się jednak sprawdzi u jednego, stosują potem inni. Każdy zwra­
ca uwagę na dochód i wysiłek. Jeżeli dochód rośnie, a wysiłek
maleje to głupi by się chyba od tego odwracał.

Rozmawiał: CZESŁAW MAŚLANA

Na zdjęciu: Wiesław Szyba, Zygmunt Szyba i Henryk Zabielski

(agronom). Fot. OTTO LINK

Korzystne zmiany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sztuki (dotychczas 20 zł od sztu­
ki), kamieni syntetycznych — z

10tys.i5tys.złdo3tys.zł
od kg.

Obecna zmiana ceł przywożo-
wych rozszerza więc listę wyro­
bów, które mogą być przywożo­
ne z zagranicy bez cła, dla przy­
kładu: bez cła można przywozić
do kraju oprócz już wymienio­
nych towarów, również: artyku­
ły gospodarstwa domowego z

metali pospolitych, (a więc na­
czynia kuchenne, nakrycia sto­
łowe, wyroby nożownicze),
sprzęt do gotowania i ogrzewa­
nia — nie elektryczny (kuchnie,
piece, piekarniki), stołowe i ga­
lanteryjne wyroby ze szkła zwy­
kłego i kryształowego oraz z

fajansu i porcelany, meble i ga­
lanterię dekoracyjną z drewna,
tkaniny bawełniane i bawełno-
podobne, odzież, bieliznę oso­
bistą, nakrycia głowy, galanterię
odzieżową, obuwie i wyroby
pończosznicze dla dzieci do lat
11, zabawki, materiały budowla­
ne, samochody osobowe polskiej

w taryfie celnej
produkcji, wyroby spożywcze z

wyjątkiem używek, czekolady,
alkoholi (uwaga — można przy­
wieźć bez cła tylko po jednej
butelce alkoholu na osobę —

nie więcej niż litr — oraz po Je­
dnym kilogramie czekolady.
Przy większych ilościach obo­
wiązuje cło), maszyny, urządze­
nia i narzędzia rolnicze.

Równocześnie w taryfie cel­
nej przywozowej podwyższono
cło od wyrobów perukarskich ze

100 do 300 zł od kilograma oraz

ustanowiono cło od zegarków o-

sobistych — elektronicznych w

wysokości 500 zł od sztuki.
Taryfa celna rżywozowa po-

zostaje bez zmian. Zmieniają się
jedynie zasady wywozu z Polski

wyrobów kryształowych. Obec­
nie wyroby te nie podlegają
zwolnieniu od cła w ramach 1000
zł ulgi przysługującej turyście.
Mogą one być wywożone wy­
łącznie na podstawie taryfy cel­
nej wywozowej, tj. po opłace­
niu cla w wysokości 80 proc
wartości kryształu. W wypadku
wywozu wyrobów kryształo­
wych o wartości ponad 1000 zł.

wymagane jest ponadto pozwor
lenie urzędu celnego.

W dalszym ciągu obowiązuje
wymóg uzyskania pozwolenia
urzędu celnego na wywóz za

granicę takich towarów jak: tka­
niny i dzianiny bawełniane i

bawełnopodobne, odzież, bielizna
osobista i obuwie — dla dzieci
do lat 11, wszelkie artykuły spo­
żywcze.

Przypomnijmy, że nadal po­
dróżny może wywieźć z kraju
bez cła upominki o łącznej war­
tości rynkowej nie przekracza­
jącej 1000 zł a dodatkowo inne

upominki — niezależnie od ich
wartości rynkowej — jeżeli sto­
sownie do taryfy celnej są one

wolne od cła wywozowego.
W przywozie wolne od cła są

upominki o wartości do 6 tys. zł,
nie licząc oczywiście tych, które
w taryfie celnej są wolne od cła

przywozowego.
Ze zwolnień przysługujących

podróżnemu wyłączone są towa­
ry, na wywóz których wyma­
gane jest zezwolenie urzędu cel­
nego. Ograniczenie to nie doty­
czy jednak bezcłowego wywozu
środków spożywczych potrzeb­
nych turyści w cza-że podróży
(mięso i przetwory Aiięsńe do 2

kg na osobę).

lnż. MARIANOWI
WITOWSKIEMU

z-cy dyrektora d.s. tech­
nicznych WEPGKiM w

Nowym Sączu, z siedzibą
w Nowym Targu, składa­
my wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu

śmierci Zony.
Dyrekcja i pracownicy

Wojewódzkiego
Zjednoczenia

Przedsiębiorstw
Gospodarki Komunalnej

i Mieszkaniowej
w Nowym Sączu

--------

W dniu 16 lutego 1976 r. zmarł nagle, w wieku 51 lat

tow. JAN SZARY
mgr lnż. górnik

główny specjalista d.s. BHP, długoletni pracownik na­
szych Zakładów.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenionego pracow­
nika.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

I RADA ZAKŁADOWA ZAKŁADÓW GÓENICZYCH
„CHRZANÓW” W TRZEBINI-SIERSZY
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Vadenm wyborcy
PODSTAWOWE ZASADY PRAWA WYBORCZEGO

Są to zasady przesądzające o rzeczywistym udziale obywateli w wyborach
i demokratyczności aktu wyborczego, a tym samym o zakresie uczestnictwa
obywateli w sprawowaniu władzy państwowej przez swych przedstawicieli.

W polskim prawie wyborczym określa je bezpośrednio Konstytucja PRL,
zaś konkretyzuje i rozwija ordynacja wyborcza. Zaliczymy do nich zasady:
powszechności, równości i bezpośredniości wyborów
oraz zasadę tajnego głosowania. System oparty na tych
zasadach zwykło się nazywać systemem wyborów czteroprzymiotnikowych.

Aktualnie obowiązujący w PRL system wyborczy nie przewiduje zasady
proporcjonalności (stosunkowości) wyborów, która utraciła swój sens z chwilą
wykształcenia się praktyki politycznej przeprowadzenia wyborów w oparciu
o program Frontu Jedności Narodu, oraz utrwalenia ustawowo praktyki zgła­
szania wspólnych list kandydatów na posłów i radnych przez komitety FJN
imieniem wszystkich do tego konstytucyjnie upoważnionych organizacji.

POWSZECHNOŚĆ WYBORÓW
Prawo wybierania (czynne prawo wyborcze) posiada każdy obywatel ma­

jący w dniu wyborów ukończonych 18 lat, bez względu na płeć, przynależność
narodową i rasową, wyznanie, wykształcenie, czas przebywania w obwodzie
głosowania, pochodzenie społeczne, zawód i stan majątkowy.

Nowa ordynacja wyborcza czyni wyjątek jeśli chodzi o wymóg posiadania
obywatelstwa polskiego jakc warunku posiadania prawa wyborczego. Udział
w wyborach mogą wziąć także osoby, których oby watr'stwo polskie nie zo­
stało stwierdzone, ale które zamieszkują na terytorium PRL, od co najmniej

5 lat, a zarazem nie posiadają obywatelstwa innego państwa. Ordynacja stwier­
dza, iż nie mają prawa wyborczego osoby ubezwłasnowolnione całkowicie lub czę-
ciowo prawomocnym wyrokiem sądowym, z powodu choroby psychicznej oraz

osoby pozbawione przez sąd praw publicznych. Ogranicza się także prawa
wyborcze osób: odbywających karę pozbawienia wolności albo karę aresztu,
umieszczonych w ośrodkach przystosowania społecznego, przebywających
w zakładach dla psychicznie chorych. Ograniczenie praw wyborczych tych
osób sprowadza się jednak jedynie do odsunięcia ich od udziału w głosowaniu.

LICZBA POSŁÓW I RADNYCH

Według Konstytucji PRL Sejm składa się z 460 posłów. Ustawa zasadnicza
nie określa natomiast liczby radnych rad narodowych poszczególnych stopni.
Rada Państwa ustala liczbę radnych rad narodowych stopnia wojewódzkiego
w granicach od 100 do 200. Ustalenie liczby radnych poszczególnych rad naro­
dowych następuje z uwzględnieniem ilości mieszkańców, zamieszkałych na

obszarze działania danej rady. Dla gminnych rad narodowych liczba radnych
ustalona jest w granicach od 30 do 70, dla rad narodowych wspólnych dla gmin
i miast w granicach od 30 do 70, zaś dla miejskich i dzielnicowych rad naro­
dowych w zależności od liczby mieszkańców w granicach od 20 do 150.

OKRĘGI WYBORCZE
Posłowie i radni wybierani są w okręgach wyborczych. W wyborach do Sejmu

okręgiem wyborczym jest z reguły województwo lub część województwa —

zasadę tę wprowadza nowa ordynacja wyborcza. Ułatwia ona posłom utrzy­
manie trwałej więzi z wyborcami oraz sprzyja sprawnej organizacji postępom
wania wyborczego.

Okręgiem wyborczym w wyborach do rad narodowych jest część obszaru
działania rady narodowej. W wyborach do gminnej rady narodowej okręgiem
jest z reguły sołectwo, a tylko w uzasadnionych wypadkach kilka sołectw.

ZGŁASZANIE KANDYDATÓW
Kandydatów na posłów i radnych zgłaszają organizacje polityczne, zawo­

dowe i spółdzielcze oraz inne masowe organizacje społeczne ludu pracującego,
realizujące wspólny program Frontu Jedności Narodu. Konkretne listy kan­
dydatów ustalają na ich podstawie odpowiednie komitety FJN po zasięgnięciu
opinii wyborców w miejscu zamieszkania, zakładach pracy, na zebraniach
wiejskich i w jednostkach wojskowych.

Liczba kandydatów na liście powinna przewyższać liczbę mandatów przy­
padającą na dany okręg wyborczy, nie więcej jednak niż o połowę. Kandydo­
wać można tylko w jednym okręgu wyborczym, dowolnym, niezależnie od miej­
sca zamieszkania.

GŁOSOWANIE
Dzień wyborów ustalony jest zawsze na dzień ustawowo wolny od pracy,

a lokale wyborcze są otwarte od godz. 6 do 22 bez przerwy. Od chwili rozpo­
częcia głosowania do chwili ustalenia jego wyników w lokalu wyborczym po­
winny być bez przerwy co najmniej 3 osoby wchodzące w skład komisji wy­
borczej.

Przed oddaniem głosu wyborca okazuje komisji dowód osobisty, albo legi­
tymację służbową, legitymację związku zawodowego, lub inny dokument stwier­
dzający tożsamość. Wyborca nie posiadający dokumentu tożsamości może po­
wołać się na świadectwo dwóch wiarygodnych osób, znanych komisji obwo­
dowej.

Wyborca głosuje na tylu kandydatów, ilu ma być wybranych w danym
okręgu. Nazwiska kandydatów, na których głosuje, pozostawia nie skreślone
na karcie do głosowania. Pozostawiając na karcie do głosowania większą liczbę
nie skreślonych kandydatów od liczby mandatów przypadającej na dany okręg
wyborczy, wyborca oddaje głos na tych nie skreślonych kandydatów, których
nazwiska są zamieszczone na karcie do głosowania w pierwszej kolejności.

USTALENIE WYNIKÓW WYBORÓW
Na podstawie protokołów otrzymanych od obwodowych komisji wyborczych

każda komisja wyborcza ustala wyniki głosowania na posłów w danym okręgu,
każda terytorialna komisja wyborcza ustala osobno dla każdego okręgu wy­
borczego wyniki głosowania w okręgu, a następnie wyniki wyborów do rady
narodowej, dla której jest właściwa.

Za wybranych uważa się kandydatów na posłów lub radnych, którzy otrzy­
mali w okręgu wyborczym najwięcej ważnych głosów. Jeżeli każdy z nich
otrzymał więcej niż połowę (bezwzględną większość) ważnych głosów, w głoso­
waniu wzięła udział co najmniej połowa uprawnionych do głosowania
w okręgu.

Liczba wybranych nie może przewyższać liczby posłów lub radnych przypa­
dającej na dany okręg wyborczy. W przypadku gdy dwu lub więcej kandy­
datów otrzymało równą liczbę głosów, a uznanie wszystkich tych kandydatów
za wybranych spowodowałoby przekroczenie liczby posłów lub radnych przy­
padającej na dany okręg, o wyborze decyduje kolejność zamieszczenia kan­
dydata ńa karcie do głosowania.

Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza wyniki wyborów do Sejmu w „Moni­
torze Polskim” niezwłocznie po ich ustaleniu.

(Interpress)

CO ZROBILIŚMY? CO NAS JESZCZE CZEKA?

Komunikacja w Krakowie w

P
rzy placu dworcowym stanie
wspólny dla dworców PKP
i PKS obiekt tzw. pośredniej
obsługi pasażerów, mieszczą­
cy punkty ekspresowych u-

sług i rzemiosła, biura tury­
styczne, pocztę dworcową itp.

Nad peronami dworca PKP zawi­
śnie płyta, chroniąca pasażerów
przed kaprysami aury i stanowiąca
jednocześnie... podstawę następnej
kondygnacji. Znajdą się tu obiekty
masowego handlu i usług, kina, tea­
trzyki itp. Na poziom płyty prowa­
dziły będą pochylnie od strony pl.
Matejki, dzisiejszego pl. Kolejowego
i od wschodniej strony dworca. Tym
samym teren urządzeń kolejowych,
martwy zazwyczaj z urbanistycznego
punktu widzenia i rozdzielający mia­
sto, odzyskany zostanie jakby pow­
tórnie. Zabudowa płyty pozwoli po­
łączyć ciągiem spacerowym rejon
Plant z zespołem administracyjnym,
który powstanie po wschodniej stro­
nie dworca.

Lokalizacja silnego ośrodka maso­
wego handlu i usług na płycie dwor­
ca i między ulicami Pawia — Worcel­
la — Zacisze — Kurniki pozwoli na

odciążenie rejonu Plant z nadmiaru
funkcji śródmiejskich i wpłynie na

zmniejszenie obciążenia środków ko­

munikacji miejskiej. Przy okazji
przesiadki z jednego środka komuni­
kacji na drugi będzie można po pro­
stu załatwić codzienne zakupy. O-
gromna powierzchnia obiektów han­
dlowo-usługowych w tym rejonie u-

zasadniona jest wzrostem dostępno­
ści komunikacyjnej nowej części
centrum. O ile dzisiaj dostępność ta

wynosi 28 tys. osób/godz., o tyle w

r. 1982 wynosić będzie już 73 tys.
osób/godz., a docelowo przewidziana
jest na 100 tys. osób/godz.

Z pozostałych obiektów, zlokalizo­
wanych wokół zespołu dworcowego,
warto wymienić -jesz'cze kompleks
hoteli (w sumie — ok. 3000 miejsc)
wraz z zespołem rekreacyjno-wypo­
czynkowym.
WAWEL NA TLE KOMINA?

Smutne doświadczenia ostatnich
lat zmuszają na koniec do postawie­
nia pytania podstawowego: czy Su­
kiennice będą leżały u podnóża wie­
żowców nowej części centrum? Bo
niektórzy krakowianie, pokazując
znajomym miasto z kopca Kościusz­
ki mówią, że Wawel „to jest to małe
i niepozorne u stóp tego dużego, bia­
ło-czerwonego komina...”

Projektanci nowej części centrum

przeprowadzili skrupulatne badania
(wykonano m. in. setki zdjęć Krako­

wa z różnych punktów miasta, po­
miarów skali występujących obiek­
tów itp.) na podstawie których wy­
znaczono dopuszczalną wysokość za­
budowy w poszczególnych punktach
terenu. Przyjęte wielkości tej zabu-
dowy gwarantują, że dwa centra —

stare i nowe — nie tylko nie będą
rywalizować ze sobą urbanistycznie,
ale wręcz wzajemnie podkreślać swo­
je walory.

PRZEDSTAWIAMY..;
Czas wreszcie przedstawić twór­

ców koncepcji nowej części centrum
Krakowa. Są nimi: generalny pro­
jektant mgr inż. arch. Władysław
Juchowski, oraz odpowiedzialni za

urbanistykę i architekturę: mgr inż.
arch. Władysław Bryzek, mgr inż.
arch. Barbara Perchał, mgr inż. arch.
Jerzy Plesner, mgr inż. arch. Mie­
czysław Turski, mgr inż. Roman Lo­
renc oraz mgr inż. arch. Ryszard
Frankowicz. Działają oni w ramach
Pracowni „Centrum” Biura Projek­
tów Kolejowych.

CO ZROBILIŚMY?
Jeszcze do niedawna ruch na

dworcu PKP „dogęszczały” przejeż­
dżające tędy pociągi towarowe —

była to bowiem jedyna trasa, łączą­
ca północny układ kolejowy ze stacją

w Płaszowie. Obecnie wykonano od­
powiednie rozjazdy, umożliwiające
skierowanie całego ruchu towaro­
wego na tzw. małą obwodową —

przez Olszę i Dąbie. Był to jeden z

elementów przygotowywania terenu
dla przebudowy dworca. PKP wypro­
wadziło również z obszaru przyszłej
budowy szereg swoich obiektów: ma­
gazynów, składów, starą lokomoty-
wownię itp. Buduje się też nowe po­
mieszczenia dla przychodni kolejo­
wej z ul. Pawiej, Czynności zesta­
wiania składów osobowych, mycia
wagonów itp., odbywające się do­
tychczas wprost na stacji Kraków
Gł. przeniesiono (do czasu wybudo­
wania stacji postojowej w Toniach)
na dodatkowe, zainstalowane spe­
cjalnie w tym celu torowiska przy,
dworcu towarowym.

Tak więc zrobiono już wiele w

dziedzinie przygotowania nowej,
wielkiej krakowskiej inwestycji.
Równocześnie jeszcze w tym roku
rozpocznie się realizację pierwszego
elementu układu drogowego w re­
jonie dworca — budowę nowego
wiaduktu w ul. 29 Listopada. Pierw­
szych efektów budowy nowego dwor­
ca należy się spodziewać w począt­
kach lat osiemdziesiątych.

MARIAN HANIK i

ANIOŁEK
na lawie oskarżonych
Odbywający

się w San
Francisco proces Patrycji
Hearst, córki magnata
prasowego Williama He-
arsta, jest tematem nu­
mer jeden amerykańskich

dzienników telewizyjnych, radio­
wych i prasy. Są dni, że przesłania
nawet prezydencką kampanię wy­
borczą.

Proces ten to dramat bez potrze­
by dramatyzowania. Patrycja He­
arst oskarżona jest o udział w

zbrojnych napadach terrorystów
tzw. Armii Wyzwolenia Symbiozy,
którzy ją najpierw porwali, a po­
tem przekształcili w członka ekipy
pod imieniem „Tania”.

Przez wiele miesięcy dla pomylo­
nych maoistów, trockistów i anar­
chistów w całych Stanach Zjedno­
czonych „Tania” była bohaterką,
ekstermistyczna mhodzież nosiła
podkoszulki z wizerunkiem „Tani”
dzierżącej wysoko nad gjpwą kara­
bin. Na temat „Tani” pisano poema­
ty i ludowe ballady.

Panna Hearst jako „Tania” wsła­
wiła się także paroma oświadcze­
niami, nagranymi na taśmę magne­
tofonową i podrzucanymi prasie, w

których to oświadczeniach atako­
wała rodziców, oskarżała ich o

zbrodnie wobec ludzkości, co wobec
dziadka panny Hearst nie było wca­
le znowu takie nieuzasadnione, po­
nieważ uznawany jest on powsze­
chnie za autora wojny amerykań-
sko-hiszpańskiej z końca ubiegłego
stulecia, do której podjudził publi­
kowaniem fałszywych informacji i
dokumentów dotyczących rzekomych
prowokacji wobec Stanów Zjedno­
czonych dokonywanych przez hisz­
pańską administrację na Kubie.

Ale młodocianych wielbicieli a-

merykańskich „Tania” piekielnie o-

szukała, ponieważ w czasie procesu
ujawniła się wyraźnie linia obrony

panny Hearst, eksponowana przez
jej adwokata Baileya i oparta na

,tezie, że jej udział w napadzie na

bank i na sklep sportowy, jej o-

świadczenia, potrząsanie bronią,
strzelanie z pistoletu maszynowego
i nawet zamordowanie człowieka —

wszystko to było robione ze strachu.
Nawet kochanek, którego sobie

wzięła spośród „symbionistów” i na

temat którego złożyła też parę o-

świadczeń, iż jest genialny i że tyl­
ko dzięki niemu , poznała prawdziwą
miłość, okazał sę kochankiem wzię­
tym... ze strachu.

Na pokazywanym w sądzie filmie
nakręconym przez ukrytą w napa­
dniętym banku kamerę panna He­
arst zachowuje się jednak nie jak
osoba bojąca, ale pełna twórczej
bandyckiej inicjatywy. Oglądałem
ten film kilka razy i osobiście nie
mam wątpliwości, że Patrycja He­
arst nie działała pod przymusem.

Ze względu na to, kim jest rodzi­
na Hearstów, obrona posiada w cza­
sie procesu przywileje, jakich nigdy
bym nie mógł mieć ja w podobnej
sytuacji. Na przykład w czasie dni
wyboru członków zespołu przysię­
głych, którzy ostatecznie zdecydują
o winie lub niewinności oskarżonej,
mimo iż wyproszono publiczność, po­
zostali na sali rodzice Patrycji, aby.
uczestniczyć w decyzji obrony, czy
można powierzyć losy córki takie­
mu a nie innemu przysięgłemu.

Nie boję się specjalnie o przy­
szłość Patrycji Hearst. Nim obrona
skończy przedstawianie sprawy, bę­
dziemy mieli do czynienia z aniołem
na ławie oskarżonych. A co do a-

dwokata obrony, to jestem dlań pe­
łen zachwytu — jest dużo, dużo le­
pszy, niż adwokat z urzędu, bronią­
cy jegomościa, który napadł na sklep
i ukradł telewizor...

JAN ZAKRZEWSKI

Największym w kraju producentem biżuterii srebrnej i złotej jest Fabryka Wy­
robów Szlachetnych „Warmet” w Warszawie. Stąd pochodzi ponad 80 procent
wytwarzanych u nas wyrobów jubilerskich. Na zdjęciu: kryształ zdobiony sre­
brem. CAF — Kwiatkowski

CIEKAWOSTKI
29 urodziny

B
lackjack, jeden z najsłyn­
niejszych koni w Stanach
Zjednoczonych, obchodził w

tych dniach swoje 29 urodzi­
ny. Mimo sędziwego wieku
(odpowiada 100 latom życia

człowieka) nadal zachował żywe u-

sposobienie. Blackjack brał udział, w

wielu wojskowych pogrzebach, cią­
gnął lawety na których umieszczono
trumny ze zwłokami byłych prezy­
dentów USA, Herberta Hoovera,
Johna Kennedy’ego i Lyndona John­
sona. Od tego ostatniego pogrzebu
Blackjack żyje już na zasłużonej e-

meryturze w stajniach Myer W po­
bliżu Pentagonu. Uwielbia ponoć cia­
stka na maśle orzechowym, jabłka,
marchew i oczywiście kostki cukru.

Dwa lata

podziemnej izolacji
Dwa pełne lata pragnie samotnie

spędzić w jaskini podziemnej w Bo-

gowinie (południowa Serbia) nauko­
wiec jugosłowiański, Milutin Velko-
wic. Tyle właśnie czasu potrzebował­
by statek kosmiczny, aby z Ziemi do­
trzeć do planety Mars i odbyć po­
wrotny lot. Zdaniem tego naukow­
ca, przebywanie człowieka w izola­

cji podziemnej groty, podobne jest
pod względem fizjologicznym i psy­
chologicznym do. długiego pobytu na

statku kosmicznym i dlatego też słu­
żyć może za test odporności organi­
zmu.

Przed kilkoma już laty Velkovic
spędził samotnie 15 miesięcy w pod­
ziemnej grocie, a plonem tego eks-.
perymentu była opublikowana przez
niego w roku 1972 monografia, zaty­
tułowana „Pod kamiennym niebem”.

Energia z mleka

Specjaliści z elektrowni Hastra u-

ważają, że energia cieplna mleka po­
chodzącego ze świeżego udoju nie­
potrzebnie jest marnowana. Aby ją
wykorzystać należy gwałtownie o-

chłodzić mleko, a uzyskaną energię
przeznaczyć do ogrzewania wody. Na
farmie mlecznej w niewielkiej miej­
scowości Kirchhorst w Dolnej Sak­
sonii (RFN) zainstalowano specjalny
konwertor, działający na zasadzie
pompy dwusuwowej, który w pro­
cesie ochładzania mleka z tempera­
tury 32 st. C. do 4 st. C. odprowa­
dza ciepło do zbiorników zawiera­
jących 1200 litrów wody i zdolny jest
ją ogrzać do temperatury 55 st. C.
Ekonomiści już obliczyli, że wydane
na zakup aparatury 3 tys. marek
szybko się zwrócą.
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Trzasnął się pięścią w kolano. Ach, jakże głupio się stało!

Bóg raczy wiedzieć, co ten chłopak nawycZynia w takim na­
stroju. A on, kapitan Grabar, nawet mu nie pomógł, gadał
same głupstwa. Przecież mógł nawet pójść na ten lot zamiast

niego. Kto by to sprawdził...
Wybiegł z baraku. Tieslenko razem z esesmanem był już

za drutem kolczastym.
2

Może jednak' wściekłość sierżanta po rozmowie z Saucklem
uratowała mu życie, pomimo wielu popełnionych głupstw.
Gdy Tieslenko zobaczył, że niemiecki samolot przecina mu

trasę, od razu spróbował go taranować. Żądza rozprawienia
się z wrogiem za wszelką cenę była tak silna, że na nic nie
zwracał uwagi. Jedyną przewagę sierżanta stanowiło to, że
bez przerwy atakował, ale te ataki były tak nieprzemyślane
i nierozważne, że lada chwila mogły się skończyć tragicznie.

Grabar obserwował reakcje sierżanta z wzrastającym nie­
pokojem Dwa razy samolot Tieslenki był w takim położe­
niu, że wystarczyłoby, aby niemiecki lotnik nieć skręcił ma­
szynę, żeby Tieslenko znalazł nad obstrzałem A raz ata­
kując przeciwnika przeliczył ię i najwyraźniej znalazł się

w celowniku. Grabar aż jęknął. Ale Niemiec czy nie zauwa­
żył sierżanta, czy też nie zdążył puścić serii.

— Smarkacz! Szczeniak! — mruknął Grabar patrząc na to,
co wyprawia Tieslenko. — Lalkami powinien się bawić, a

nie siedzieć w samolocie!

O dziwo, Tieslence jednak udało się wylądować.
Startował w nastroju nawet zbyt agresywnym. A wrócił

zupełnie zgnębiony, na wszystko zobojętniały. Wszedł do ba­
raku, rzucił się na pryczę i patrzył w sufit bezmyślnym
wzrokiem. Nie miał już żadnych pragnień, a to było naj­
gorsze, co mogło spotkać człowieka w ich sytuacji. Grabar
widział, że jeśli zaraz nim nie potrząsnąć, nie zmusić, aby
uwierzył w swoje siły, to następny lot będzie dla sierżanta
ostatni. Jeśli już ten nie stał się ostatni...

Znowu spojrzał na Tieslenkę i wtedy pojął, dlaczego tak
się przejmuje jego losem. Nie, nie dlatego, że w jakiś spo­
sób zawinił wobec niego! To był jego syn, Aloszka, akurat
taki czupurny, uparty, i nieposłuszny chłopak, tylko starszy
i bardzo zmieniony. Był to ten świat, którego on sam może

nigdy nie zobaczy oczami własnego syna. Była to tęsknota
do przyszłości, która może nigdy nie nadejdzie.

To, czego wojna go pozbawiła, zwróciła mu w postaci te­
go osiemnastoletniego sierżanta.

Siadł na pryczy koło Tieslenki i dłuższą chwilę patrzył na

niego w milczeniu. Potem wyciągnął dwa źdźbła słomy.
— Spójrz: to jesteś ty. A to — „Me-109”. Zobacz teraz, jak

to było.
Słomki goniły jedna drugą, koziołkowały, przeskakiwały

z boku na bok. Trzy razy jedna próbowała staranować dru­
gą i zawsze bezskutecznie. Wreszcie przeszła przed nosem

słomki — Messerschmitta prawie tuż — tuż.
— Ognia! — powiedział kapitan i słomka — „Ła-5” pole­

ciała w dół.
Tieslenko patrzył całkiem obojętnym wzrokiem. Nie inte­

resowało go to. Grabar zmartwiony chrząknął.
— Zauważyłeś, że Niemiec uparcie wyciągał cię na wy­

sokość ponad sześciu tysięcy metrów? — zapytał po chwili.
— Zauważyłem — niechętnie odpowiedział Tieslenko.

— 60—

— Maksymalna prędkość „Ła-5” wynosi sześćset czter­
dzieści osiem kilometrów, a „Me-109” — sześćset pięćdziesiąt.
Jak widzisz, nieznaczna różnica. Ale cała rzecz w tym, że
różnica tylko na pierwszy rzut oka wydaje się nieznaczna.
Messerschmitt rozwija maksymalnią prędkość dopiero na

wysokości siedmiu tysięcy metrów. „Ła-5” zaś — na wyso­
kości sześciu tysięcy. Poniżej sześciu tysięcy „Ła-5” ma abso­
lutną przewagę w prędkości wzlotu podczas wirażu w ma­
newrze pionowym. Wysokość pięciu tysięcy metrów osiąga
w ciągu czterech minut i czterdziestu pięciu sekund, a

„Me-109” — w ciągu pięciu minut i dwudziestu sekund. Czas
wirażu „Ła-5” — osiemnaście i pół sekundy, czas wirażu
„Me-109” — dwadzieścia trzy. Ale wystarczy, aby oba zna­
lazły się na wysokości ośmiu czy ośmiu i pół tysiąca metrów,
aby sytuacja natychmiast się zmieniła. Prędkość obu my­
śliwców maleje, ale jeśli chodzi o „Ła-5” — maleje dwa a

nawet trzy razy gwałtowniej. Zmniejsza się zdolność mane­
wrowania. Maszyna szpera po kursie, traci równowagę. Nie

liczyłeś się z tym i pozwoliłeś się wyciągnąć na siedem ty­
sięcy metrów, co prawda nie na długo, ale pozwoliłeś, A

przecież od ciebie zależało — leźć tam, gdzie ty właściwie

jesteś bezradny, czy nie leźć. Jeśli więc w przyszłości zech-
cesz taranować, bierz to pod uwagę.

Tieslenko podniósł się i usiadł.
— Jak powiedzieliście?
Grabar powtórzył.
— A więc można jednak go staranować.
— Można.

Grabar spojrzał w głąb- baraku, gdzie na pryczy leżał Zaem-
cow.

— Ale nie trzeba. — zwrócił się do Tieslenki. — Spójrz no tu!

Znowu w półmroku nad pryczami latały dwie słomki. Po­
wtarzała się ta sama bitwa. Wszystko było jak poprzednio.
Tylko słomka —„Ła-5” trzy razy wykonała na pozór niezna­
czny manewr. I w rezultacie znalazła się w ogonie Niemca.

Tieslenko pytająco spojrzał na kapitana. Grabar skinął.

(c.drt)



Str. 4 GAZETA POŁUDNIOWA PIĄTEK, 2T LUTEGO 1976 R. = NR 47

Plenum ZW ZBoWiD

Od poniedziałku

• Hauka patriotyzmu poparta przykładami
• Wysokie odznaczenia dla kombatantów

Wczoraj odbyło się — pierwsze w tym roku — plenarne po­
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w Krakowie, na

którym — w obecności wiceministra do spraw kombatantów
i sekretarza generalnego ZG ZBoWiD — gen. bryg. Stanisława

Kujdy, I sekretarza KK PZPR — Wita Drapicha i prezydenta
m. Krakowa — Jerzego Pękali — omówione zostały kierunki
działania w 1976 roku oraz zadania w kampanii wyborczej do

Sejmu i Rady Narodowej m. Krakowa. I tak, za jedno z naj­
ważniejszych zadań uznano współpracę z młodzieżą. W spotka­
niach z młodymi uczestniczyć będą działacze ZBoWiD, którzy
podejmą dialog na temat patriotyzmu. W kwietniu br. zorga­
nizowane zostaną patrole młodzieży i wojska — szlakami walk
i straceń. Członkowie ZBoWiD-u nadal też gromadzić będą do­
kumenty z lat walki z okupantem. Ponadto Zarządy Dzielnico­
we oraz Koła Miejskie i Gminne zapoznają się z warunkami
socjalno-bytowymi „zbowidowców”, ustalą najpilniejsze ich po­
trzeby celem zabezpieczenia niezbędnej pomocy.

W czasie posiedzenia Krzyżem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowano Aleksandra Pasierbińskiego. Krzyże
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzymało 59 b. uczest­
ników kampanii wrześniowej, uczestników ruchu oporu, żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskiego i zasłużonych w walce o utrwa­
lenie władzy ludowej. (Bod)

Nowe delikatesy rybne i
Wczoraj przy ulicy Karmelic­

kiej 28 otwarto nowy, specja­
listyczny sklep rybny. Tłumy
krakowian zebrały się, aby do­
konać pierwszego zakupu i po­
dziwiać piękne wnętrze sklepu.
Towar jest tu bowiem atrakcyj­
nie eksponowany, poszczególne
potrawy rybne znajdują się w

efektownych hamakach i sie­
ciach. Opakowania — głównie
towarów importowanych są
prześliczne.

Co można było kupić? Ofero­
wano krewetki, ślimaki, ostrygi,
zupę żółwiową, śledzie w majo­

nezach, szprotki podwędzane,
łososie, węgorze kanadyjskie, S
rolmopsy i wiele innych potraw =

z egzotycznych mórz południo- 5
wych.

Czy podobne zaopatrzenie bę- !■
dzie w przyszłości? Dyrektor S
Centrali Rybnej w Krakowie — ~

Stefan Dąsał zapewnił nas, że
”

placówka ta dysponować będzie ®

zawsze atrakcyjnym towarem, K

Kto obsługuje? Załogę stano- Z

wią młodzi pracownicy pod kie- "

rownictwem Adama Kowalczy- TM

ka. S

(zs) S

Wiosenne

porządki
Wiosna kolendarzowa I

wprawdzie jeszcze daleko, ale |

śniegu w Krakowie ani na

lekarstwo, a słupek rtęci w

termometrze osiąga zawrot­
ne — jak na luty — wysoko­
ści. Dlatego też Zjednoczenie
Przeds. Gosp. Komunalnej i

Mieszkaniowej postanowiło
przyspieszyć o ponad mie­
siąc akcję „Wiosna”. W naj­
bliższy poniedziałek 400 osób

rozpocznie pracę nad przy­
wróceniem krakowskim uli­
com pełnego blasku. Na

„pierwszy ogień” pójdzie re­
jon wewnątrz Plant i II ob- j
wodnicy. Na razie czyścić się I

będzie jezdnie i chodniki.
Za naszym pośrednictwem j

ZPGKiM zwraca się z ape- j
lem do wszystkich krakows- ■
kich dozorców o rozpoczęcie
wiosennych prac porządko­
wych wokół budynków. Fun­
kcjonariusze Miejskiej Służ­
by Porządkowej wyjątkowo
ostro traktować będą brud i

bałagan... (mh)

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
E. Bond: Morze - 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): S. Tym: Rozmo­
wy przy wycinaniu lasu — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21):. S. I; Witkiewicz: Mat­
ka — 19.15, BAGATELA (Karme­
licka 6): I. Iredyńskl: Narkomani
— 19.30, LUDOWY (os. Teatralne

34): E. Morris: Drewniany talerz —

19.15, MUZYCZNY (Lubicz 48): F.
Lehar: Hrabia Lukemburg — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa Z): J. Ra­
kowiecki 1 J. WittUn: Królewna
Śnieżka — 10, JAMA MICHALIKA

(Floriańska 45): Kabaret „De Re-

yolutionibus” — 22, FILHARMO­
NIA (Zwierzyniecka 1): XI Dni

Muzyki Organowej.

CO,GDZIE
KIEDT ?

PIĄTEK
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Dzięki harcerzom

uśmiech jest wszędzie
69 tys. zuchów, harcerzy oraz

instruktorów zrzesza w 35 Huf­
cach i 15 Gminnych Związkach
Drużyn Chorągiew Krakowska
ZHP.

Dużą wagę przywiązuje się
przede wszystkim do wychowa­
nia obywatelskiego, któremu

podporządkowane są wszelkie

przedsięwzięcia. W szkołach
średnich drużyny Harcerskiej
Służby Polsce Socjalistycznej
przejęły w tym względzie rolę
ZMS, prowadząc m. in. Kluby
Wiedzy Społeczno-Politycznej
czy Harcerskie Dyskusyjne Klu­
by Polityczne. Duże zasługi za­
notował na swoim koncie otwar­
ty w roku 1973 Uniwersytet
Młodych Racjonalistów oraz po­
wołana do istnienia w roku 1975
Harcerska Wszechnica Politycz­
na. Ta ostatnia, jako jednostka
nadrzędna w stosunku do klu­
bów szkoliła aktyw wspomnia­
nych klubów.

' Jeśli idzie o organizację wy­
poczynku, Chorągiew zanotowa­

ła w ciągu ostatnich dwóch lat

dalszy, potężny wzrost liczby u-

czestników. I tak w roku 1974
na harcerskie wakacje wyjecha­
ło 26 tys. druhen i druhów, zaś
w roku ub. prawie 33 tys.! Set­
ki dziewcząt i chłopców łączy­
ło przy tym przyjemne z poży­
tecznym, biorąc np. udział w

akcji „Ochotnica 80”. Harcerze

organizowali zajęcia, wypoczy­
nek i rozrywkę dla swych młod­
szych koleżanek i kolegów w

miejscu zamieszkania poprzez
Nieobozową Akcję Letnią i Zi­
mową, z których skorzystało w

ciągu ostatnich 2 lat około 300

tys. dzieci.

Na koniec kilka słów o mało

znanej działalności drużyn
„Nieprzetartego szlaku”. Istnie­
ją one w internatach, sanato­
riach i zakładach opiekuńczych.
A więc i wychowankowie wspo­
mnianych zakładów zawdzięcza­
ją harcerstwu uśmiech i radość.

(Kwar)

WCZORAJ: ■ Kasy Narodo­
wego Banku Polskiego i oddzia­
łów specjalistycznych PKO przy­
jęły 90 min zł, a wypłaciły 108
min zł ■ Komornik rewiru VII

(Nowa Huta) Tadeusz Musiał za­
bezpieczył stojący przed domem
dłużnika samochód ciężarowy na

pokrycie długu prywatnego ■
Wojewódzka Poradnia Endokry­
nologiczna przyjęła 50 pacjentów
■ 44 inspektorów ochrony pra­
cy CRZZ kontrolowało zakłady
pracy 17 branż na terenie 3 wo­

jewództw ■ I Inspektorat PZU w

Krakowie zawarł 147 ubezpie­
czeń mieszkań, 27 ubezpieczeń
od następstw nieszczęśliwych
wypadków, 11 — od odpowie­
dzialności cywilnej w życiu pry­
watnym, a II Inspektorat doko­
nał oględzin 32 samochodów, u-

szkodzonych w wypadkach dro­
gowych ■ W magazynach MPEC

znajdowało się 5490 t węgla 1
koksu — zamiast wymaganej
rezerwy 15 tys. ton. Powodem

zmniejszenia się zapasów jest
zmiana systemu transportu z ko­
lejowego na samochodowy ■
Pracownicy „Zielonego Telefo­
nu” nie zanotowali żadnych
zgłoszeń. Laboratorium prze­
prowadzało analizę „białego
proszku”, który w ub. tygodniu
opadł w rejonie Podgórza ■ 1246
sztuk trzody chlewnej z tuezar-

ni w Kobierzynie „wchłonęło”
13.170 kg paszy treściwej.

(mh)

Studenci o Kraju Rad i
Po raz drugi w krakowskim środowisku studenckim odbywa

się Turniej Znajomości Języka Rosyjskiego i Wiedzy o Kraju
Rad — organizowany przez SZSP i TPPR.

Eliminacje pisemne, przebiegające pod hasłem „Związek Ra­
dziecki w latach siedemdziesiątych”, objęły kilka tysięcy ża­
ków wszystkich uczelni Krakowa. Widać, że problematyka spo-
łeczno-gospodarczo-polityczna ZSRR jak i stosunki polsko-ra­
dzieckie, nie mówiąc o praktycznej znajomości języka, są bliskie
studentom.

W sobotę w uczelniach odbędą się eliminacje ustne, które

wyłonią kandydatów do szczebla środowiskowego. Eliminacje te

zostaną połączone z programami artystycznymi (poezja i piosen­
ka radziecka), przygotowanymi przez studentów, (tb)

Jeszcze, o kłopotach
AWF

W nawiązaniu do notatki pra­
sowej w „Gazecie Południowej”
pt. „Zimna woda czystości nie
doda” w sprawie braku ciepłej
wody w DS AWF „Olimpijczyk”
i obiektach uczelnianych przy
ul. Grzegórzeckiej 24a — Aka­

demia Wychowania Fizycznego w

Krakowie informuje, że od dnia
15 grudnia 1975 r. czyni starania
o usunięcie awarii u generalne­
go wykonawcy remontu kapital­
nego tj. MPRB 5, które winno u-

sunąć usterki w ramach gwa­
rancji. Na marginesie tej spra­
wy warto podkreślić, że remont

elewacji DS, który miał być wy­
konany wg zapewnień MPRB 5

do dnia 30. 09. 1975 r„ trwa w

dalszym ciągu.
Awaria ciepłej wody w obiek­

tach uczelnianych (jedynie w

męskiej części łaźni) nastąpiła
w dniu 9 lutego br. Dzięki oby­
watelskiej postawie kierownika
Warsztatów Szkolnych przy ul.

Skrzyneckiego 12 — ob. S. Fili-
mona i Przedsiębiorstwa „Geo-
ryt” w Krakowie ul. Rydlówka,
awaria zostanie usunięta do dnia
28 lutego 1976 r.

Dyrektor Administracyjny
Akademii Wychowania

Fizycznego
mgr MARIAN REK

KLUB POD PRZEWIĄZKĄ (Byd­
goska 19b): Koncert A. Makowi-
CZa — 20, PAŁAC POD BARANA­
MI (Rynek Gł. 27): Moralność a

polityka wyki, dla słuchaczy
Uniwers. Kultury Współczesnej
— 19 (sala Drewniana), TOW.
ŚWIADOM. MACIERZYŃSTWA
(Boh. Stalingradu 13 oficyna):
Pokaz filmowy, ilustrujący je­
dną z najskuteczniejszych metod

zapobiegania niepożądanej ciąży
— (wstęp wolny od opłat), SCK

(Oleandry 1): Turniej brydżowy —

17 • Jazz Club — Jam session —

wystąpią: Jazz Life — A . Mako-
wicz 1 H. Słaboszewski — 20.30,
KLUB STARÓWKA (Szczepańska
5): Teatr przy stoliku Z. Norber­
ta „Drugi pokój” — prow. M. Ku-
szowa — 19, MDK (Grunwaldzka
5): Gry, zabawy i zagadki dla we­
sołej gromadki z klas II—IV — 17 .

du 13): 0—21), PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): Wystawa ma­
larstwa J. Wodyńskiego (10—17),
BWA (Szczepańska 3a): (niecz.),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografiki J. Berdaka —

ZPAF — Opole „Trzeci wymiar”
(10—181.

SALON WYSTAWOWY TPSP

(N. Huta, al. Róż 3): (11—18), GA­
LERIA PAWILON DESA (os. Ko­
ściuszkowskie 5): (11—18). KLUB
MPiK, Nowa Huta, pl. Central­
ny. Wystawa „Rzeźby, medale” —

(10—20), KLUB MPiK, Jagiellońska
1: wystawa malarstwa Z. Ważv-

drąga.
MYŚLENICE — BWA (3 Maja):

„V Międzynarodowy Plener Ma­
larski .

— Czchów 75”.

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI, Pstrow­

skiego 12: CLI—21).
Ogród ZOO (Las Wolski): (9—15).

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych oraz

upodobań publiczności poszczegól­
ne filmy. Ocena jest czteropunk-
towa. Gwiazdki — to wartość w

opinii krytyki od nikłej czy prze­
ciętnej (*), poprzez niezłą (**) 1

dobrą (***), do znakomitej (****);
kółkami oznaczamy analogicznie
stopień atrakcyjności filmu mie­
rzony m. In. frekwencją.

SZPITALE M
OYŻUR.NĘ

Krakowska

szkoła

historyków
30 lat liczy sobie Wyższa Szko­

ła Pedagogiczna im. Komisji
Edukacji Narodowej w Krako­
wie. Tyle sami i Instytut Hi­
storii, który właśnie z okazji

jubileuszu organizuje 2-dniowy
zjazd wychowanków. Ilu ich

zjedzie do Krakowa? Trudno

przewidzieć. Bowiem od roku
1946 uczelnia wykształciła około
2 tys. historyków. Jest wśród
nich spora liczba pracowników
naukowych (50), wiele osób zaj­
muje wysokie stanowiska, choć­
by wymienić prof. Ryszarda Or­
łowskiego — prorektora Uni­
wersytetu im. Marii Curie-Skło-

dowskiej w Lublinie, czy Hie­
ronima Szczegółę — założyciela
i rektora WSP w Zielonej Gó­
rze.

Jeśliby sięgnąć pamięcią do

początków powołania Instytutu
Historii, to studia ha tym kie­
runku rozpoczynało zaledwie 32

osoby. Dziś historię studiuje w

Krakowie (na WSP) stacjonar­
nie i zaocznie 710 osób, (tb)

Babski comber

czyli
tłusty czwartek
„Po noworocznych zwyczajach

przypadał okres mięsopustu,
którego ostatni tydzień (tzw. o -

statki) obfitował w huczne bie­
siady i zabawy. Jedną z tych
zabaw był „comber” lub „bab­
ski comber”. Zabawa ta, odby­
wała się w tłusty czwartek. Rej
wodziły w niej zazwyczaj do­
brze podochocone, przebrane
straganiarki krakowskie z przed-

mieścia Piaski. Wlokły one na

Rynek bałwana ze słomy, po.
drodze „combrząc” ludzi o datki,
mierzwiąc przechodniom włosy,
zaczepiając zarówno „szlachetne
persony” jak i „dobrze urodzo­
ne”. Na Rynku przy dźwiękach
hucznej kapeli tańczyły wokół
Sukiennic i Ratusza, a w mo­
mencie kulminacyjnym tej sza­
leńczej zabawy rozszarpywały
bałwana słomianego. ( . ..) Jedno­
cześnie na placu Szczepańskim
szalała czereda „zapuśników”,
„spyrcarzy”, „pokutników”,
„drabów" i „bakchusów” w guń­
kach i słomianych czapkach:..’’

Tak opisuje tłusty czwartek
TADEUSZ SEWERYN w „Tra­
dycjach i zwyczajach krakow­
skich”.

Co nam pozostało z czasów,
opisywanych przez Seweryna?
Obserwowaliśmy wczoraj kra­
kowskie przekupki — nie zdra­
dzały jakoś ochoty do combro­
wych szaleństw. Na pl. Szcze­
pańskim zauważyliśmy jedynie
kilka radiowozów MO — zapuś­
ników za to ani śladu...

Ech, ginie tradycja w naro­
dzie... Ostatnie jej przejawy —

to zajadanie się pączkami. Kra­
kowianie spożyli ich wczoraj
blisko 200 tys. sztuk! (mh)

Jeśli nie ma kontrolerów
Codziennie wyjeżdżają z Krakowa do Modlnicy autobusy PKS

(około 10 kursów). Nie wszystkim jednak wiadomo, iż za każ­
dym razem — jeśli oczywiście nie ma w wozie kontrolera re­
wizyjnego — autobus ów jedzie dalej, do sąsiednich Tomaszo­
wic, by zabrać mieszkańców tej miejscowości. Oplata za „nie­
legalny” przejazd zależy od humoru .kierowcy — 2 lub 5 zł.

Tomaszowickie kursy odbywają się, „na lewo” już prawie
pół roku. Mieszkańcy Modlnicy — na tym przystanku autobus

zapełniony w Tomaszowicach, rzadko się zatrzymuje — są bez­
radni. W ub. środę odjechał o godz. 6 .50 miast o 6.45 (odjazd
planowy). Tym razem zdenerwowani modłniczanie zastąpili dro­
gę kierowcy, zamierzającemu udać się do Tomaszowic. W za­
mian zostali obsypani epitetami, siłą odepchnięci od drzwi i
zmuszeni do czekania, aż nadejdą spóźnieni tomaszowiczanie, na

których cierpliwie czekał kierowca,
Co na to dyrekcja PKS? (Bod)

MYŚLENICE

Kursy kwalifikacyjne przygo­
towujące do egzaminów czelad­
niczych i mistrzowskich w za­
wodach: elektryka, wod. -kan. -

gaz, mechanika samochodowego,
ślusarza, tokarza, trezera, szli­
fierza, murarza, tynkarza, cie­
śli, stolarza — organizuje Za­
kład Doskonalenia Zawodowego.

Wpisy: Myślenice, ul. Ogro­
dowa la, Cech Rzemiosł Róż­
nych.

Wypadki
Jadący na motorze Kazimierz

Wątor, 1. 23, zam. os . Na Skarpie
39, zderzył się z „wartburgiem”.
W wypadku doznał rany tłuczo­
nej nogi @ 29-letni Benedykt
Kotarba, zam. Świątniki Górne

118, został u zbiegu ulic Chod­
kiewicza i Daszyńskiego potrąco­
ny przez samochód doznając rów­
nież kontuzji nogi @ Janina Ma-

zofko, 1. 23, zam. Targowisko 222,
wskutek zderzenia ciągnika z

„fiatem 127” doznała ran tłuczo-

i

Z ANDRZEJEM DYJĄ, przewodniczącym Zarządu
Krakowskiego SZSP, nie tylko z okazji II Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej
rozmawia Marian Szulc.

Jeśli zapytam: czy macie

autorytet — u studentów i u

władz, każdy na Twoim miej­
scu odpowiedziałby twierdząco,
choćby w trosce o manifestację
dobrego samopoczucia. Jak jed­
nak jest naprawdę? Wasz po­
przednik, ZSP, zrzeszał ponad
90 proc, studentów, SZSP tym­
czasem — jedynie 78,7 proc. Je­
śli porównać te liczby...

—

.. . to' wcześniej trzeba przy­
pomnieć, że organizacje studen­
ckie ZMS i ZMW, które rów­
nież zaliczamy do. naszych po­
przedników, obejmowały swą
działalnością po ok. 40 proc, stu­
dentów. I dopiero teraz mogli­
byśmy porównywać, gdyby mier­
nikiem autorytetu organizacji
była liczebność.

> Czyżby nie była jednym z

nich?

— Ale nie najważniejszym. O
wiele bardziej liczy się w ocenie

autorytetu organizacji — moim
zdaniem — fakt, czy są takie sy­
tuacje, w których student poszu­
kuje pomocy poza swoją orga­
nizacją. A choć pomóc nie za­
wsze, z przyczyn obiektywnych,
potrafimy — to student ze swoi­
mi sprawami przychodzi do nas.

A więc trafiają do organi­
zacji, żeby było im lepiej...

— ...oj, nie bądźmy znowu ta­
cy pruderyjni. Nie po to jest
organizacja, żeby było gorzej!

Przydziałem rozmaitych
świadczeń dla studentów: od a-

kademika i stypendium począw­
szy na zagranicznej wycieczce
skończywszy też zajmuje się
SZSP. Czy nie prowadzi to do

wypaczonej motywacji wstępo­
wania do SZSP?

Co rodzi
— Myślę, że grubo się naciął

ten, kto wstąpił do organizacji
dla świadczeń. W akcji socjal­
nej—aotymwtejchwilimó­
wimy — mamy zasadę, że każdy
student jest równy, bez wzglę­
du na przynależność. Swoją ak­
tywność można zademonstrować
bez wstępowania do organizacji,
choćby w kole naukowym.

Natomiast u władz miasta na

pewno sobie autorytet wyrobi­
liśmy. Jesteśmy pytani zawsze

o zdanie, uczestniczymy w po­
szukiwaniu rozwiązań. No a że
nie zawsze znajdujemy?

Np. Osiedle Studenckie, liczą­
ce 6,5 tys. mieszkańców, nie­
zbędnie potrzebuje domu kul­
tury. Wcale nie musieliśmy kra­
kowskich władz przekonywać o

potrzebie budowy takiej placów­
ki, ale na razie brak środków
na jej realizację.

autorytet
A czy przykładem naszego au­

torytetu nie jest fakt, że aż 8

przedstawicieli środowiska stu­
denckiego będzie kandydowało
do Rady Narodowej m. Krako­
wa?

Myślę, że studenci posiadają
w Krakowie autorytet i to nie

tylko w sensie prawnym, ale i

zdobyty poprzez swoje dokona­
nia, twórczym charakterem swo­
jej w mieście obecności. Skła­
dają się zaś na nią sprawy bar­
dzo różne: i akcja „Dyplom dla
miasta” i czyny społeczne, wy­
stępy zespołów, a nawet Juve-

naiia, których nie zauważyć
przecież nie sposób, które prze­
cież pokazują model kultury ak­
tywnej, przeciwstawianej szuka­
niu rozrywki komercjalnej. A

przede wszystkim na nasz auto­
rytet składa się program poli­
tyczny organizacji, który zmie­

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noce i dnie (I 1 II cz., poi. 15 lat)
****/mm

_

17. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Patt Garrett i Bil-

ly Kid (USA 18 lat) »*♦/»"“» — 10,
12.15. 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Niewinni o brud­
nych rękach (fr. -RFN-wł. 18 lat)
»/ooo — 15, 17.30, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Dulscy (poi. 15 lat)
**/«• — is, 18, 20. APOLLO (Sol­
skiego 11): Jarosław Dąbrowski
(poi. b .o.) **/<» — 10, 13, 16, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Ten

drogi Wiktor (fr. 15 lat) »/°° —

10, 12.15, Syndykat zbrodni (USA
15 lat) — 16, 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Amarcord
(wł.-fr. 15 lat) ***/»’ — io, 12.30,
15.30, 18, 20.30 . MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Charley Varrick
(USA 18 lat) ****/oo°o — 14.45, 17.15,
19.45. WRZOS (Zamojskiego 50):
40 karatów (USA 15 lat) */“ —

16, 18, 20. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Żądło (USA 15 lat)
»/»«» — 15, 17.30, 20. ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 10): Umrzeć
z miłości (fr. 15 lat) »*/°°° — 15,
17.30, Ściana (rum. 15 lat) »*/» —

19.30, Światowid d. sala (os.
Na Skarpie 7): Dwaj ludzie z

miasta (fr. 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. Światowid m. sala

(os. na Skarpie 7): Maks 1 ferajna
(fr. 15 lat) *»/<»» — 15, 17.15, 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie (fr. 15 lat) **/°°° — 16, 18, 20.
KULTURA (Rynek Gł. 27): 150
na godzinę (poi. 15 lat) »/° — 18,
20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27): W

dżungli nad Amazonką (poi. b .o .)
— 17.15. DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 43): Granice miłości (węg.
15 lat) */° — 16. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Handlarz bro­
nią (wł. 15 lat) */°° — 18, DKF:
Zabawa w koty (węg) ****/» —

20.15. ROTUNDA (Oleandry 1):
Ojciec chrzestny (USA 15 lat)
****/=“» — 17. SCK ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF: Biała mafia
(Wł.) — 20.15. WISŁA (Gazowa 25):
Wążżż (USA 15 lat) — 11, 18,
20, Małżonkowie roku II (rum.
b.o .) łł/ow

_ 13j 16> MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Wakacje we

czworo (wł. 18 lat) */•» — 11, 19.30,
Aresztuję clę przyjacielu (ang. 15
lat) */»»» — 13, 15.30, 17.30 . PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka
i Lolka (poi. b .o .) **»/<x>oo

_ u,

15, 16, 17, Unkas — ostatni Mohi­
kanin (rum. b .o .) */°°» — 12, Sa­
muraj i kowboje (fr, 15 lat) */00°
— 18, 20, 22. TĘCZA (Praska 27):
Bajki — 17. UGOREK (os. Ugo-
rek): Dzielny szeryf Lucky-Luke
(fr. b.o.) »/» — 17, 19. SFINKS

(os. Górali 5): Jeremiah Johnson

(USA 15 lat) ***/ooo
_ 15; 17.

DOBCZYCE — Raba: Pierwsza

spokojna noc (wł. 18 lat) ***/m<>
— 20, GDÓW — Promyk: Złoto
dla zuchwałych (jug. b .o.) »/oooo —

19, KRZESZOWICE — Nowości:
Zaklęte rewiry (poi. 15 lat) **/°° —

17, 19, MYŚLENICE — Wisła: No­
ceidnieIiIIcz.(poi.15lat)
*«»*/««», NIEPOŁOMICE — Bajka:
Szczęśliwego Nowego Roku **/ooo
— 18, PROSZOWICE — Syrenka:
Doktor Judym (poi. 15 lat) */«> —

19, SŁOMNIKI — Czar: No i co

doktorku? (USA b.o.) ♦*/ooo»
_ 19,

SKAWINA — Junak: Patt Garret
i Billy Kidd (USA 18 lat) ****/oom
— 15, 17, 19. SKAWINA — Hutnik:
Szerokość geograficzna zero (jap.
b.o .) */~» — 18, WIELICZKA —

Górnik: Mściciel (USA 16 lat) */°°°
— 14.45, 17, 19.15.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Prądnic­
ka 35, NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn, UROLOGICZNY; Prądnic­
ka 35, OKULISTYCZNY: Witko-
wice, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: 378-80 (całą dobę).
SKAWINA: 09 (całą dobę).
WIELICZKA: 557-60 (całą dobę).
INFORMACJA O USŁUGACH:

365-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15),
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.
260-81, czynny od 8 do 18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT FE.

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30), tel.
568-86, 583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-80,
603-96 (czynna od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42, czynny od 14 do 18.
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 fil—

18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­

SKA i RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL os. Młodo­
ści 1) — 17—20.

POGOTOWIE ł

Siemiradzkiego 1, wypadki teł.

09, zachorowania 1 przewozy 380-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
57, al. Pokoju 7, 103-01, 105-77, Lot­
nisko Balice 745-68, Nowa Huta

422-22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88.

^PTEKi^^J

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A bl. 3.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

430.

RADIO

WYSTAWY

rzą do kształtowania nowego
typu absolwenta: skutecznego w

działaniu, posiadającego głęboką
wiedzę i rozumiejącego swą ro­
lę w społeczeństwie socjalistycz­
nym.

Dziękuję za rozmowę.
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Wydanie A

WAWEL: Wystawa: „Wawel za­
giniony” i „Wschód w zbio­
rach wawelskich” (12—18), Skar­
biec i Zbrojownia: (12—18), MU­
ZEUM NARODOWE — SUKIEN­
NICE: (10—15), CZARTORYSKICH:

Pijarska 8 (10—16), SZOŁAYS-
KICH: pl. Szczepański 9 (10—16),
DOM MATEJKI Floriańska 41:

Wystawa czasowa „Kierunki ar­
tystyczne w twórczości uczniów J.

Matejki” (12—18), NOWY GMACH,
al. 3 Maja 1: Wystawa czasowa:

„Dawne kafle polskie” (10—16),
HISTORYCZNE: Jana 12: (0—15),
Szpitalna 21: (9—15), Franciszkań­
ska 4: (9—15), ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3: (10—14), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17): (10
— 13), MUZEUM LENINA, Topolo­
wa 5: „Lenin w Lipsku” (9—18),
Kr. Jadwigi 41 (niecz.), ETNO­
GRAFICZNE (Wolnica 1): (10—15),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI, Ry­
dlówka, Tetmajera 28 (11—14), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(10—16), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce (8—16). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce: (8
— 19), RTF: (Bohaterów Stalingra-

PROGRAM I

8.05 Komentarz. 8.10 Mel. naszych
przyjaciół. 8 .35 Na gdańskiej pię­
ciolinii. 9.05 Po jednej plos. 9.30
Berlin z mel. i pios. 9 .45 Muz. lud.

Tadżykistanu. 10.00 Wiad. Co czy­
ta kraj. 10.08 Różne arie, różne

głosy. 10.30 „Step” — fragm. opow.
A. Czechowa. 10.40 Muz, 11.00 Re­
fleksy. 11 .05, 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 11 .12 Łódzki kołowrót
muz. 11.30, 12.25 Katowice na muz

antenie. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Muz. 13.15 Mo-

to-sprawy. 13.30 Kat. wyd. 13.35 z

mikrof. przez rzeszowską wieś.
14.00 Konc. muz. hlszp. 14 .20 Sport,
to zdrowie. 14 .25 Rytmy młodych.
15.05 List z Polski. 15.10 Mel. z

Kraju Rad. 15.35 Studio Muz. in­
strument, 16.05 Inf. dla kierowców.
16.06 U przyjaciół. 16.11 Propoż. do'

Listy Przeb. 16.30 Aktualn. kult.
16.35 Fonoserwls. 17.00 Radiokurier
— aud. inf. Studia Mł. 17.20 Para­
da pols. pios. 18.00 Muz. 1 aktualn.
18.30 Przeb. non stop. 19.15 z nagr.
Ork. PR i TV pod dyr. J . Prusza­
ka. 20.05 Rep. lit. 20.20 Mel. do któ­
rych chętnie wracamy. 21 .05 Kron

sport, i Ićptn. Tot. Sport. 21.18
Dźwięk, plakat reki. 21 .33 Muz

kalejdoskop. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .20 Na org. gra P. Figiel
22.30 Cykl: Ludzie Wielkiej Przy?
22.45 Mini-recital A. Sliczenki 23 10

Koresp. z zagr. 23.15 Granice jaz­
zu — aud. A . Witkowskiego.

28. 2. 78 r. (sobota) — pr. I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06
Kalend. Kult. Pols. 0 .11 —5.00 Pr

nocny z Rozgł. PR w Szczecinie’

PROGRAM II

6.00 W kilku taktach, w

kilku słowach. 6.10 Kai. Rad. 6.15
41 lek. Jęz. ros. 6.35 Qimn. 6 .45 Po­
goda. 6 .46 Co słychać. 7 .10 Soliści
w repert. popul. 7 .35 Aud. public.
7.45 Od miniatury do uwert. 8.35

My-76 — aud. Studia Mł. 8.45 Gó­
ralskie śpiewanie, góralska muz.

9.00 Dla kl. V Jęz. polski: „Tropa­
mi baśni” — mont. lit. w opr. H .

Korn. 9.30 Gra pianista R. Jasiń­
ski. 9.40 Dla przedszk.: „Gdzie się
chowa zima? — aud. T . Bliziń-

skiej. 10.00 „Zamieć” — fragm.
opow. A. Puszkina. 10.30 Konc.
ork. dętych, 1LOT Utw. konc, na

klarnet. 11.35 Postęp w gospodarz
domowym. 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.55 Komun, o stanie wód.
12.05 Aud. dla wsi (Kr). 12 .15 A-

grochem lnfor. (Kr). 12 .20 Konc.
krakows. chórów z okazji wyzwól,
ziemi krakowskiej — opr. B. Kró­
likowskiej (Kr). 12 .25 „Przywoła­
nie przeszłości” — fragm. prozy
S. Otwinowskiego. 12 .45 Słynna
arie koloratur, z nagr. znakom,
francus. śpiewaczki M. Robin. 13.00
Dla kl. I—II (wych. muz.) „Na
ślizgawce” — aud. B. Kolago. 13.20
S. S. Sarzyński — Sonata. '13.35
Wokół spraw naszego stołu — mag.
żywnościowy. 13.50 Konc. na instr.
14.10 Więcej, lepiej, taniej. 14.25
Tu Radio — Moskwa. 14 .45 Muz.
S. Prokofiewa. 15.00 Zawsze o 13
— progr. dla dziewcząt i chłop­
ców. 15.40 Studio Słonecznik. 16.00

Sonaty trlowe A. Corellego. 16.10

Kupić nie kupić posł. warto. 18.25
Rodzice a dziecko. 16.30 Mel. ope­
retkowe. 16.40 Wiad. znad Wisły 1

Dunajca (Kr). 17 .00 Amators. zesp.
przed mikrof. 17.20 „Majster z

Pluszowki” — rep. liter. A . Bar­
tosza. 17 .40 Utw. fortep. J . Albe-
niza. 17 .55 Ang. ork. kamer. 18.30
Echa dnia. 18.40 Rep. ekonom. 19.00
Studio Młodych — z cyklu: Mło­
de pokolenie Polski Lud. — Spot­
kanie na temat: „Uczmy się całe

życie”. 19.20 „Powrót do Golaad”
— poemat Z. M. Bordowicza. 19.3(5
Transm. Konc. Symf. ,z sali Fii<
Naród. 20.40 Dysk, liter, (w przer,
konc.) . 21.00 D. c. Konc. 22.15 Wiad,
sport. 22.22 Mag. rekreac.-turystj
22.42 Stare płyty — aud, J. We4
bera. 23.35 Co ‘Słychać w świecie,
23.40 Świecka muz. XIII w. 24 .00

Koniec progr. i hymn.

PROGRAM HI 1

9.00 „Przyjaciel z piekła*
— 3 ode. pow. A. i B. Strugaca
kich. 9.10 Złote przeb. zesp. The

Rolling Stones. 9.30, 16.45
Nasz rok 76. 9.45 Słynne
uwertury koncert. 10.30Pios. J,
Ptaszyna Wróblewskiego. 11 .00 Ży4
cie rodź. — mag. 11 .30 Paradą
jazzów, wokalis. 12.05 Połudn,
wyd. mag. Z kraju i ze świata,
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór,
z rozryw. 13.50 „Królewskie mad
rżenie” — ode. 15 pow. H. M,
Petrakisa. 14 .00 Pieśni Schumanna1

śpiewa P. Schreier (5): Utw. wybr,
z róż. opusów. 14 .30 Mayall gra
Mayalla. 15.05 Progr. dnia. 15.18
Na estr. i w studio Catherlna

Sauvage. 15.30 Studio pod muza,
ml — mag. A . Głowackiej. 15.58

„Siły natury” — gra A. Lawren,
ce. 16.00 Hozszyfr. plos. (opr.
Karbowska). 16.20 Skaldowie z

drugiej ręki. 17,05 Muz. poczta!
UKF — prow. M . Gaszyński. 17 .48
Pisarz mieś. — B. Czeszko — aud,
W, Toczyskiej. 18.00 Muzykobr,
18.30 Polit. dla wszyst. 18.45 Przeb,
40-latków (opr. J . Lisiński). 19.08
Co wiecz. pow. w wyd. dźwięk. —

„Z przygód awanturnika” J. Kra,
szewskiego — ode. 2. 19.35 Ope,
ra tygod. — S. Prokofiew „Wojna
i pokój”, 19.50 „Przyjaciel z piek­
ła” — 3 ode. pow. A.,i B. Stru-

gackich. 20.00 Interradio — mag,
aktual. muz. 20.40 „Elektryczny
smutek” — grają V. Kriegel i Z,
Seifert. 20.50 Ilustr. Mag. Auto­
rów. 21.50 Gra zesp. Los Inkas.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. — M. Magomajew.
22.15 Trzy kwadr, jazzu — dys­
kografie. 23.00 Interpr. poezji. 23.05
Konc. tylko dla melom. 23.45

Progr. na sobotę. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa L. Prima. 24 .00 Konieo

progr, i hymn.

PROGRAM IV

5.59 Sygn. stacji i zapow, spik.
6.00 Jak fotografować? 6.15 Dla

nauczycieli „Radio — szkole”. 6.S0
Gra Poznańska 15 Rad. 6.45 Kom.
o pogodzie (Kr). 6 .46 Co słychać
(Kr). 6.58 Omów. pr. dnia (lok.).
7.00 Plecak infor. turyst. (Kr). 7.20
Mini rec. tygod. — S. Zalatnay
(Kr). 7 .29 Rad.-rekl. (Kr). 7 .39,
18.24 Pogoda (Kr). 7.40 W lud, ryt­
mach. 8.00—10.40 Tr. pr. I. . 10.40
Nie tylko dla słuch, w mundu­
rach — udz. Lud. Wojs. Polskiego
w budown. socjalist. 11 .00 Dla szk.
śred. (wych. muz.) „O Chopinie i
nie tylko...” — aud. A . Schmidta,
11.30 M. Rimski-Korsakow — sce­
ny z opery „Sadko”. 12, 16 Wiad,
12.05 Aud. dla wsi (Kr). 12.15

Agrot-h lnfor. (Kr). 12 20 Konc,
krakows. chórów z okazji wyzw,
ziemi krakowskiej — opr. B . Kró­
likowskiej. 12 .25 Giełda płyt. 13.00
Z rad. fonot. 13.50 Dla kl. III lic.

(jęz. polski) „Tysiąc i jedna for­
muła poetycka” aud. R. Matu­
szewskiego. 14 .20 Omów. pr. lite,
raękiego. 14.25 Teatr Poezji „Opo,
wieść o Chun-hiang najwierniej­
szej z wiernych” — słuch, wg
anonim, tekstu koreańskiego. 15.15

Czytamy klasyków — „Listy do
matki” — J. Słowackiego. 15.45 18
min. poezji — wiersze B. Ostro-

męckiego. 16.05 Nowości PWM,
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunaj­
ca (Kr). 16.50 Zmienne, rytmy
(Kr). 17.00 Kwadr, akadem. (Kr).
17.15 Konc. życzeń (Kr). 17 .45

„Czas pokoleń” — aud. w opr.
J. Skrobota (Kr). 18.05 Po jed­
nej pios. (Kr). 18.25 41 lek. jęz.
niem. 18.40 SOS dla biosfery. 19.00
Jak działać sprawnie? 19.15 21 lek.

jęz. ang. 19.30 Transm. Konc.

Symf. z Sali Filh. Naród. 20.40

Dysk, liter, (w przer. konc.). 21.00
D. c. konc. 22 .00 Mozart — Nottur-
no — d-dur. 22.15 Studium Wiedzy
Politycz.-Społecz. 22.30 Między.nar.
Tryb. Kompoz. — Paryż 75. 22.50

Zesp. Metynera. 23.00 Koniec

programu i hymn.

PROGRAM I

6.00, 6.30 TV Techn. Roln. 7.00—7 .30
Przerwa. 7.30 Złoto Londynu —

film fab. (kol.) . 9 .00 Progr. dla

najmłodszych kl. III (kol.) . 8.15—
10.00 Przerwa. 10.00 Geografia dla
kl. VI. 10.30—11 .05 Przerwa. 11 .05

Wychów, obywatels. kl. VII. 11.35—
12.45 Przerwa. 12.45 TV Techn.
Roln. 13.00—13.25 Przerwa. 13.25 TV
Techn. Roln. 13.55—14.40 Przerwa.
14.40 TV kurs przygotow.: Mate­
matyka. 15.50 NURT — pedagogi­
ka. 16.25 Progr. dnia. 16.3? Dzien­
nik (kol.) . 16.40 Obiektyw (Kr).
17.00 Pora na Telesfora, 17.35 La­
tający Holender. 18.05 TV lnfor.

wydawn. 18.20 Giełda report. 18.55
Człowiek i przyroda (kol.) . 10.20
Dobranoc (kol.). 19.30 Dziennik

(kol). 20.15 Wiad. sport, (kol.).
21.00 Konc. Zesp. Pieśni i Tańca
Armii Radź. im. Aleksandrowa

(kol.), 21.00 Drogowskazy — pr.
publ. (kol.). 21 .45 Żywóty instru­
mentów (kol.) . 22.45 Dziennik
(kol.). 23.00 Zakończ, progr.

PROGRAM II

18.2'5 Jęz. ang. w nauce i techn.
16.55 Progr. dnia. 17 .00 Perspek. ju­
tra— Tarnów (kol.). 17.30 Złoto

Londynu - film fab. (kol.). 19 Kro­
nika (Kr). 19.26 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.) . 20.15 Wiad.

sport, (kol.) . 20.25 Spotk. z A. Bar-
dinlm. 21 .35 24 godz. (kol.) . 21 .45
Babie lato — film fab. (kol.) . 23.00

Zakończ, progr. (kol.) . 23.05 Język
rosyjski. 23.30 NURT - Ekon.

polityczna.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


